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Noworoczna niespodzianka.
Nowy rok przyniósł Austryi niespodzianką: 

r e k o i i B t r n k c y f f  g a b i n e t u  , z Dr. Gan-  
t s c h e m  na c z e l e .  .lak niespodzianie wiado­
mość ta naskoczyła prasę wiedeńską, dowodem 
te^o popołudniowe jej dzienniki sobotnie, które 
o kandydaturze br. Gantscba na prezydenta 
nic jeszcze nie wiedziały a hrabiego Buquoy 
uważały niemal na pewne za premiera gabine­
tu. T y m c z a s e m  p r e m i e r e m  b y ł  j uz  
w ó w c z a s  f a k t y c z n i e  br. G a n t s c h .

Bu rzecz rozstrzygia się bardzo szybko.
0  godzinib 12 w południe przyjął cesarz w so- 
Dotę na posiuchamn br. G a n t n c h a i powie­
rzył mn rekonstrnkzyę gabinetu. Ponieważ br. 
Gantscn wyszedłszy z Durgn nwiżał się juz za 
następcę Koerbera, przypuścić należ}, te ofi- 
cyalne pusłuchanie jego n <esam., na które,— 
rzecz dziwna — prasa wiedeńska nie zwróciła 
lwagi, było epilogiem dłuższych rokowań, pro­
wadzonych przez osoby trzecie. Już między go­
dziną 2 a 3 po poładnm odbył baron Gantsch 
konlerencyę z drem Koerberem, a o godzinie 
5*/*, gdy tenże pożegnał się ze swoimi kole 
gami, przedstawi się im br Gautsch jako no­
wy premier.

Co w o ł y n ę ł o  na  wybór br. Gaat scńa?  
W taKich razach rozstrzygają zawsze względy 
dwojakiego rodzaju: c z y s t o  o s o b j ę t ć  Pstń- 
n o w i s k o  k a n d y d a t r  w o b e c  d w o r n ,
1 jego polityczna p r z e s z ł o ś ć .  W tym razie, 
zdaje się, zadecydowały względy pitn-wszej ka- 
tegoryi. drugie zaś odegrały rolę dla br. Gantsch a 
0 tj\e  korzystną, że nie przeszkadzały pierw­
szym i nie obniżały ich wartości Br. Gautsch 
był bowiem werandzie za Taaitego i Badeniego 
ministrem oświaty o barwie konserwatywno- 
klerykalnej, atoli nie wywoływał nią poważniej­
szych starć party’nych; zaś za krótkiej, bo za­
ledwie kilka miesięcy trwającej, prezydentury 
swojej nie miał czasn narazić się Niemcom, a 
tylko w Pradze zaprowadził stan oblężenia, 
Zdaje się, że przed obecnem objęciem steru ga­
binetu, Gautsch poiozumia! się z przedstawi­
cielami Czechów, którzy za to „delictum“ dali 
mu rozgrzeszenie. U dworu zaś był zawsze br. 
Gantsch „persona giatissima“, czego najoczy­
wistszym dowodem jest cała jego urzędnicza i 
polityczna karyera. W 34 roku życia był już 
mjnistrem. obecnie zaś zajmował wybitne i je­
dno z rajśw.etniej płatnych stanow;sk prezy­
denta najwyższej Izby obrachunkowej. Nie po­
zbawiona także pods t awi es t  wiadomość, że i 
względy sier wojskowych, zawsze niesłychanie 
ważne n dwom, dały tntaj swoje „placet", gdyż 
br. GautBch, jako prezydent delegacji austria­
ckiej przed dwoma laty, bardzo gładko prze­
prowadził wszystkie żądania wojskowości

Br. G a n t s c h  o b j ą ł  j e d y n i e  pr e z y -  
d y n m g a b i n e t u ,  nie przyjmojąc, ze wzglę­
du na stan swojego zdrowia, żadnego portfelu. 
Pozostały skutkiem tego do rozdania dwie teki: 
s p r a w i e d l i w o ś c i  i s p r a w  w e w n ę t i z -  
nyc h.  Pierwszą z nich objął szef sekcyjny 
w ministerstwie sprawiedliwości, twórca nowego 
kodeksu cywilnego, dr K l e i n ,  drugą obecLy 
namiestnik Austryi wyższej, hr. B y 1 a n d t- 
R e i d t ,  który już przedtem był dwukrotnie 
ministrem: w pierwszym gabinecie Gantscha 
rolnictwa, w gabinecie Thuna oświaty. W s z y ­
s c y  i n n i  m i n i s t r ó w  e z g a b i n e t u  
K o e r b e r a  z a t r z y m a l i  s w o j e  t eki .

Niepodobna przypuścić, aby powołania baro­
na Gantscha na pr°miera nie poprzedziły ia- 
kies pertraktacye, jeżeli już nie z Niemcami, 
to przynajmniej z przywódcami Czechów, bo, 
rzecz charakterystyczna, obvdwie te strony, na 
razie przynajmniej, wcale sympatycznie odno­
szą się do br Gantscha. Poseł K r a ma r z ,  ma­

jący dzisiaj bardzo wielk>, może nawet roz­
strzygający wpływ na klub czeski, miał zaraz 
w pierwszej chwili gotowy sąd o br. Gantsehu 
„ J e s t t o  c z ł o w i e k  p o p r a w n y ,  — wyra­
ził się do jednego z redaktorów wiedeńskich. 
D o t r z y m y  w a ł  on z a w s z e  s w o j e g o  sło­
w a aż do o s t a t n i e j  l i t e r k i  Jeżeli Niem­
com lub Czechom powie: tak, albo nie, to bę­
dziemy wiedzieć, czego się trzymać".

Poseł Kramarz zapomniał widocznie, że Dr. 
Gautscn potrafi także dać, czego nie przyrze­
kał, np. stan oblężenia. Poseł D e r s c h a t t a  
przedstawił przy tej sposobności, wopec kore­
spondenta „N. Fr, Presse" z Graco, cały „Siin- 
den-Regisleru dra Koerbera, wyrażając opinię, 
że godzma upadku jego wybiła z chwilą, gdy 
na własną rękę. bez porozumienia się z Niem­
cami, zaczął czynić ustępstwa Czechom. Głoso­
wanie w komisyi budżetowej mogło, co najwy­
żej, odroczyć przesilenie o parę miesięcy. Poseł 
Derschatta wyraża też nadzieję, że Czesi zimie 
chają obecnie obstrukcyi Ten domysł końcowy 
zdaju się wcale niedwuznacznie potwierdzać 
głosy prasy czeskiej, która daje do zrozumie­
nia, że klub czeski zaniecha obecnie obstrnk- 
cyi, a zadowolni się opozycyą.

„N. Fr. Presse" przypomina także br. Gau- 
tsebowi. co zgnDiło iesro poprzednika i daje mn 
ejćOwskie na śliską drogę upomn^T-" A więc 
przestrzega go, aby nie zapuszczał się w awan­
turnicze zmiany systemu, a przedewszystkiem, 
aby się wystrzegał jednostronnego załatwiania 
spraw narodowych, bo to właśnie zgubiło dra 
Koerbera. Br. Gantsch powinien skorzystać z 
doświadczenia, że od czasn złamauia „żelazne­
go pierścienia" mniej niż kiedykolwiek zacho­
dzi możność rządzenia w  Austryi p r z e c i w  
Ni e mc o m,  którzy walczą w państwie o ró­
wnouprawnienie^), bo bajką jest, jakoby oni 
byli w Austryi uprzywilejowani.

Wogóle odnosimy wrażenie, że Niemcy i Czesi 
w równym stopnia przypisują sobie „zasłagę" 
w obaleniu dra Koerbera, i że obie strony, n- 
ważając się w tym wypadku -a zwycięzców, 
w<tają br. Gantscha, jako symbol tego zwycię­
stwa

R a d a  p a ń s t w a  ma być zwołaną, jak 
„FremdenBlatt" donosi, ju ż  w c z a s i e  n a j ­
b l i ż s z y m .  Na porządek dzienny wniesione 
ma być przedłożenie w sprawie szkód elemen­
tarnych b e z  ż ą d a n i a  r e f u n d o wa n i a  kwot. 
z zapasów kasowych podjętych.

„Nowy gabinet, wskrzesi tradreye n e a t r a  1- 
n e g o  gab._etn urzędniczego' — pisze połu- 
rzędowy „Fremden-Biatt". Wynikałoby z tego, 
że gabinet Koerbera był także urzędniczym, 
ale nie był „neutialnym". Faktycznie po je­
dnym gabinecie urzędniczym następuje drugi. 
Czy od tamtego lepszy przez to, że ma być od 
niDgo więcej „nentralnym"? Sądzimy, że wła­
śnie to polowanie na b e z b a r w n o ś ć ,  ż e t o  
juj podkreślanie nawet w programie u r z ę d n i ­
c z e g o  gabineto, luznjącego inny, także urzę­
dniczy, — jest najlepszym dowodem d e k a ­
d e n c j i  stosunków parlamentarnych i polity­
cznych w Anstryi. Dr Koerber był także urzę­
dnikiem. ale była to indywidualność i zdolność, 
bądź co bądź, niepospolita. Br Gautsch może 
okazać się od niego sprytniejszym, w politycz­
nych konjunkturach szczęśliwszym, — ale nie 
może współzawodniczyć z nim w objęciu cało­
kształtu najżywotniejszych, ekonomicznych i kul­
turalnych spraw państwa.

Jeżeli zaś uważać mamy jego gabinet za 
przejściowy, to spełni on swoje zadanie najle­
piej przygotowując grunt pod gabinet uowj 
parlamentarny. Bo to sobie przei ież raz powie- 
azieć trzeba, że ani nrzęanicze gabinety, choć­
by w „neutralności" prześcigały się „m plus",

ani reforma regulaminu Izbowego, nie u ratuj a 
panamentn i państwa. Parlament musi wytwo­
rzyć z siPbie większość, a ta większość musi 
zualeść swój wyraz w gabinecie. Urzędnicze 
gabinety, to p r o w «z o r y u m. Austrya żyje 
prowizoryami ou lat ośmiu, a obecna re- 
konstrukeya urzędniczego gabinetu dra Kuer- 
bera, na inny, urzędniczy, Gautscha, wskazuje, 
że niema nadziei, aby to prowizoryum raz się 
skończyło. I w tem tkwi ujemna strona naj­
nowszej ewolucyi gabinetowej w Austryi.

Nowy gabinet.
Noworoczny nnmer n*Zi;dowej „Wiener Ztg" 

Drzyniosł o d r ę c z n e  p i s m o  c e s a r z a ,  za­
wierające dymisyę dra Koerbera, i nominacyę 
nowych ministów: hr. B y 1 a n d t-R e i d t a i dra 
Franciszka K l e i n a .  — Nadto br. H a u e n- 
s c h i e 1 d-B a u e r, dotychi: asowy wiceprezydent 
najwyższej Izby obrachunkowej, mianowany zo­
stał k i e r o w n i k i e m  tej instytucyi.

CiDecnie więc zrekonstruowany gabmet an- 
stryacki przedstawia się w następujący sposób: 

Bar. G a n t s c h  prezydynm,
Hr. B y i a n d t - R e i d t  sprawy wewnętrzne. 
Hr. W e l s e r s h e i m b  obrona krajowa.
Dr H a r t o !  oświata.
Bar. Ga l l  handel.

- D r \ v i  trtok koleie.
Dr K o s e 1 frńuKkp 
Hr. B o n ą n o y  rolńfćtw J 
Dr Franciszek K l e i n ,  kierownik minister­

stwa sprawiedliwości.
Dr P i ę t a k  minister dla Galicji.
Dr R a n d a  minister dla Czech.
Do dra K o e r b e r a  wystosował cesarz pismo 

następującej osnowy
„Kochany Drae Koerber: Ko mema żywemu ubo­

lewania widzę się zmnBzonym uczynić zadość Pań­
skiej, ae względu na zdrowie wniesionej prośbie,
0 zwolnieniu Pana * dotychczasowych funkcyj. —  
Uwalniając więc Pana w łazee ze stanowiska mo­
jego prezydenta ministrów, jakoteż ze Ltanowiaka 
kierownika ministerstwa spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości, nie mogę pominąć, aby Panu nie 
wyrazić mego zupełnego uznania i szczerego po­
dziękowania za Pańskie znakomite usługi — jakie 
Pa o złożyłeś, piastując tę godność prawie przez 
pięć lat w sposób Dełen poświęcenia i oddania mnie
1 państwu. Zarazem daję wyraz nadziei, ż e b ę d ę  
m/ i g ł  t a k ż e  w p r z y s z ł o ś c i  l i c z y ć  n a  
P a ń s k i e  d a l s z e  a i l m i * .  *

, ------ -   4
Dr br. P a w e ł  G a u t s c h  v. F r a n k e u t h u r n  

jest znaną osobistością w życiu polityczne** Austryi. 
Ukończywszy dopiero w lutym 54 rok życia, nro- 
dzi! się bowiem dnia 26 lntego 18D1 r., a już po­
siada stosunkowo bardzo dawną karyerę ministe- 
ryalną. Syn nrzędnika i wychowanek akademii Te- 
rezyańskibj, został w 27 rokn życia zamianowany 
wlcesekretarzem w ministerstwie oświaty, a w r. 
1881 dyrektoiom wspomnianej Akademii.

Zdawało się, że z tego szczeDla urzędniczej hie­
rarchii nie prędko się ruszy, tymczasem -toli już 
dnia 5 listopada 1885 r. objął _po baronie Conra­
dzie tekę m i n i s t r a  oś  wi e . t y  w gabinecie hr. 
Taaftegn i piastował ją  a i  da roku 1893, to jest 
aż do ustąpienia premiera Jrko  minister oświaty, 
podjął baron Gautsch newne reformj na poln 
szkolnictwa, w których ok^za* nie zawsae szczęśli­
wą rękę. System zmian metodycznych, a zwłaszcza 
reformę, dążącą do zapobieżenia przeciążeniu u- 
cznićw szkół średnich nanką powitała pnbliczność 
przychylnie, natomiast znane rozporządzenie jego 
z r. 1887, tak zwana „dyslokacyjne", wywołało 
powszechną opczvcyę. Rozporządzenie to zniosło 
niektóre szkoły średnie, utrzymanie innych prze­
rzuciło na gminy, a licznym zakładom naukowym

odjęto subwencję państwową. Przeciwko tym za­
rządzeniom powstała tak silna ag itacya, że bar. 
Gautsch z biegiem czasn zarzucił ich wykonanie. 
W ustawodawstwie szkolnem, n. p. w noweli do 
państwowej ustawy szkolnej i w tyrolskiej kruj'*- 
wei ustawie szkolnej o k a z a ł  w o b e c  p r ą d ó w  
k i e r y k a l n y c h  w i e l k ą  d ą ż n o ś ć  do u- 
a t ę p i t w  Otrzymawszy w r. 1889 tytuł barona, 
ustąpił w r. 1893 i<*zem z hr. TaaSem z gablne 
tu, a w r. 1895 powołany został ao Izby wyższej.

Gdy ster riądów objął hr. Kazimierz Badeni. te­
kę ministra oświaty powierzył znown G a n t s c h o -  
w i który naowczar zniósł poDieranie czesnego 
przez profesorów uniwersyteckich i uregulował ich 
płace. Również podczas powtórnego piastowania te­
ki ministra oświaty wydal Gantscb rozporządzenia 
w oprawie nostryfikacyi doktoratów, które otrzymu­
ją  kotlety za granicą, tudzież w sprawie dopn- 
sscsauia kobiet do studyów uniwersyteckich.

Przełomowa chwila w karverze br. Gautscha na­
stąpiła dnia 28 listopada 1897 r., gdj po npadku 
hr. Badeniego został zamianowany p r e z y d e n ­
t e m  g a b i n e t u  i ministrem spraw wewnętrznych. 
Br. Gantsch miał naówczas uspokoić wzburzone 
umysły ludności, oczywiście kosztem Słowian, ale 
usiłowania te nie odniosły żadnego skutku, przeci­
wnie. wvwołały jeszcze większe wrzenie. Czesi ze­
rwali się jak jeden mąż do opozycyi, na której 
czele stanęła Praga gdzie wybuchły poważne za­
burzenia. Br. Gantsch odpowiedział Da to z a p r o ­
w a d z e n i e m  w P r a d z e  s t a n u  o b l ę ż e n i a .

ówczesna prawica parGmentarns, była naówczas 
jeszcze dosyć zwartą i s iln ą , ażeby uprawiać sku 
teczną ODOzycyę, a w dodatku rząd węgierek! 
w sprawie ugody odrzucił wszelkie żądania gabi­
netu bar. Gautscha Mówiono wiele w Austryi , że 
projekt ugody z W ęgram i, wypracowany priez hr. 
je len iego , był dla Austryi niekorzystnym, r tym- 
czasenl, bar GautBch Dle adołat od Węgrów uzyskać 
ani jedno j/ ustępstwa. Ówczesny prezydent gabi­
netu węgier8S*će',>- 6ar. Panfly. udrzneał po kole* 
wszystkie wnioski gau tsch a , który wobec tej sta 
nowczuści Węgrów i yobec bezpłodności swej po­
lityki narodowościowej n s * 4 P 1 * 5 m arca x898

W  owym dniu jego ustąp*1 nia pojawiły się zna­
ne r o z p o r z ą d z e n i a  j « z 7 k o w e bar. Gau
Uch* tndileż zwołanie Rauy p»łł?*wa Rozprrządze- 
nia języ kowe były o*>tatnlem dziełeP5 ^ar Gautsc' a, 
dziełem które było poronione. Nieulcy’ którzy już 
wtedy podnieśli sztandar skrajnego izowinizmn, 
nie zadowolili się przyzmnemi iia nstę^Jt^81111! a
Słowianie także nie mogli przyjąć tego upornińVe-r-p)) w ystąpiw szy z pa-ty i. której’ z ^ i
i to całkiem słnsznie. Rozporządzenia językowe hr. 
Badeniego zawii rały tak skromną dozę ustępstw 
spiaw!«<***wy<;u ..a tw ,*  MowŁiźiakich nótaowi.-wdśdi

ozął karyere urzędniczą w morawskitm namiestni­
ctwie skąd aoBtał się do ministerstwa oświaty. — 
W  r 1897 objął w gabinecie Gantscha tekę mini­
stra rolnictwa, a w następnym roku w gabinecie 
hr. Thuna tekę ministra oświaty. W październiku 
1899 r. podał się do di misyi. Był następnie pre­
zydentem senatn w Trybunale administracyjnym, 
a wreszcie namiestnimein Austryi górnej.

W ybitną siłą tachową jest dr Franciszek K l e i n ,  
nowy minister sprawiedliwości który liczy 59 rok 
życia. Dr Klein jako nadzwyczajny profesor wy- 
dz.ału prawniczego na uniwersytecie wiedeńskim 
został w r. 1891 powołany w ranaze sekr«tarz& 
mluisteryalnego du ministerstwa sprawiedliwości, 
gdzie wypracował projekt nowej procedury cywil­
nej i wprowedził w życie tę ustawę, która zjedna­
ła mn wielkie nznanie w świec.e prawniczym. — 
Z czasów tych osobę dra Kleina poznały również 
i krakowskie Bferj sądowe, Jnż w n  1897 ofiaro­
wał mu or Gantsch jako prezydent gabinetu tekę 
ministra, ale dr Elein nie przyjął jej z tego po­
woda, że reformy procesu cywili ego chciał osobiście 
w życie wprowadzić. Jako nauczyciel cieszy się obe­
cny minster sprawiedliwości wleikiem uznaniem, 
równie jako prelegent, który najsuchszy przedmiot 
umie ubrać w zajmującą szatę. W literaturze pra­
wniczej ma znaczny dorobek nankowy w książkach 
i czasopismach.

Nowy Rok na Węgrzech.
(Teiegr. „9i. Reformy“J.

BuóaD68zt, 3 stycznia.
Kiuby węgierskiego parlamentu skiad&ły w dnin 

wczorajszym, jako w Inm Nowego Roku, życze­
nia swoim prezesom, którzy wygłosi.i mowy o 
sytuacyi parlamentarnej na Węgrzech.

Członkowie partyi liberalnej udali się „io gre- 
mio" do prezydenta nrn.strów hr. T i s z y.

Mowe do hr. Tiszy wygłosił pos. Aleksander 
E r d e l y  i zapewnił go o zaufania i poparciu 
partyi liberalnej.

Hr. T i s z a odpowiedział dłuższą mową, 
w której wskazał że on i jego Koledzy muszą 
spełnić ś w i ę t ą  m i s y ę ,  jakiej się podjęli, 
poświęcając swe osobiste interesy. O b s t r u k -  
c y ę  n a l e ż y  p o k o n a ć  i to merylko czasi^ 
wo. a regularny bieg prac parlamentu trr^ 
oprzeć na t r w a ł y c h  p o d s t a w a c h  
wyraził dalaj ubolewanie, że znaleźli si^

medawflo3UęZQp0m otwarcie wygłaj 
czyli się do obsJNukoyTT'
bilji Ubł  ̂j>\PA u jtf at*ĆW u3ilOVr

w Austryi, że N emcy, gdyby tylko byli posiadali 
niezamącony sąc* polityczny i oczy otwarte n» 
przyszłość, powinni je byli przyjąć czemprędzej.
Tymczasem szowinizm niemiecki nie poprzestał na 
nstąpienlu hr. Badeniego, alt; wystąpił także prze­
ciw rozporządzeniom językowym bar. Gaatscha. Cu
prawdę, bar Gautsch zatrzymał zasadę dw ujęzy-li nie dal się pogodzić z e lem en ta rn i 
czności rozporządzeń hr. Badeniego, w których za mi parlam entaryzm u

cym ku przywróceniu pailamentol 
do pracy Gdy hr. Juliusz Andraj 
wniosek o pośredniczenie, wdał się z i 
w' rokowania, jednak projekt Andj 
niedostateczny, a warunek co  di 
n i a s z e f a g a b i n e t n był nie i

prowadził pewne zmiany na korzyść Niemców, i 
tem ściągnął na siebie gniew nieubłaganych szo 
włnistów niemieckich. Oczywiście Czesi rozporzą­
dzeń Gantscha nic mogli przyjąć b< z poważnych 
sartrzeżeń

Ustąpił tedy bar. Gautsch w r. 1898 i po roku 
otrzymał urząd prezydenta najwyższej Izby obra­
chunkowej. Obbcnie znowu stanął na czele gabine- 
ru, oojąwszy w spadkn jeszcae Dardziej powikła* e 
sprawy, niż za pierwszym razem. Czy doświadcze­
nia z czasów pierwszej prezydentury gabinetowej 
posłnżą bar. Gantschowi do roswiąznnia węzła gor­
dyjskiego, niedaleka przyszłość okaże

Nowy minister spraw wewnętrznych, hr. Artur 
B y l a n d t - R b e i d t ,  syn zmarłego ministn, woj­
ny, należy do srery br. Gantscha, chociaż mniej 
posiada łask fortuny. Urodiory w r. 1854, rozpo-

Mnwca liczy wiele na zdrowe i dojrzfl 
Utyczre zapatrywania wyborców W tej 1̂  
cznej chwili potrzeba skupienia całej siły 
rodu do osiągnięcia tego, co powinno leżeć 
lego ambicyi, aby Węgry stanowiły punkt cięż- 
k rści w tej monarchii, która dla picn jest kwe- 
styą życia. W końcu prosił mówca członkow 
partyi aby te zapatrywania rozszerzali pomię­
dzy wyborcami.

Członkowie partyi liberalnej byli także u 
prezydenta Izby P e r c z e l a ,  gdzie również wy­
głoszono mowy.

Po południu odbyło się posiedzenie k o mi ­
t e t u  k i e r u j ą c e g o  p o ł ą c z o n e j  o p o z y ­
cyi ,  w którem wzięli udział także bawiący w 
Budapeszcie członkowie klubów opozycyjnych 
Hr. Albert A p p o n y i złożył życzenia prezy-

Iń id ir ih

Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna.

IV <Oiąg dilsiy).

Zmarszczył czoło Wieiogłowski, wąs uu-gal, 
w ścianę wbił oczy jakby myśli zbierał, za­
śmiał się wreszcie.

— Taak? Amory mu w giowie? Ano cóż 
iobić! Nic dziwnego. Moja krew, moja. zapra­
wdę krew. 0  i ja za dawnych lat... Ni^ sposób 
wyliczać. Ile liśe.i na kapuście.. Tak, i .k. Dziś 
przyszedł Wiek, dziś przyszedł statek Zatem 
waćpan myślisz, te mu wpadła w oko łyczka?

— Wpadła
— Nic nie szkodzi Ho ho! Nieme o czem 

mówić. Jednak mimowoli na myśl przychodzi, 
ileż to razy do domu rodzica ta lub owa dzie- 
wneha dziecko owinęte kiecią przyniosła,.,

— Nie przy**iesie zanrawdę ta dziewczyna 
Panią i dziedziczkę Wielogłów wnuczka ci po­
wije.

Bystro i gniewDie spojrzał Aryamn.
— Go waszeć mówisz?! — Krzyknął
— To co mi przyjaźń kazała. Zdejm wasz- 

mość panie bielmo z ócz. a nirzysz p awdę 
moich słów

— Ależ to być nie może!
— Nie znasz waszmośc twego syna* j'pojrz 

w jego oszalał* miłością oczy...
— Jutro go zainkarceruję!
— Kraty wyłanie, do dziewczyny poleci.

Zabiję go' Hańba' Rzecz niesłychana'

t

— Dlaczego niesłychana? Alboż to za Jagiel­
lonów szlachta się z mieszczaństwem nic że­
niła ? A toż w naszych czasach kupiec sądecki, 
Walenty Waiowicz, ożenił się z Katarzyną, cór­
ką szlachetnego Jana Olszowskiego, córką kup­
ca Pełki, poślubiła urodzonego Jana Oębczyń 
skiego').

— b>a piuniędzy szła brać nasza w hańbę.
Wiódł ją dawniej Merkury, powiedzie te

raz Amor
— Nie powieazie!! — krzyknął Wielogłow- 

ski, szkknkę o stół z ankoru rozbijając
F*i powiedzie, powiedzie.

— Zamilcz wasze!
— Prawdę mówię.
— Kłamiesz! Urzvwridziało ci się. A mnie 

krew zalej-i.
Na wiuok zapienionego z gniewu człowieka 

Siemichowski w żart wszystko obrócił Mówi, 
śmiejąc się:

— Szkoda zdrowia waszeci. a szkoda i szklan­
ki Rozbiłeś ją, me masz w czem zgryzoty uto 
pić. Hej! Grygier Zięba! Jednę szklankę i je­
den dzban wina. Prędzej!

Zięba w kącie gospody drzemał, wsparty gło­
wą w dłonie. Przez palce rozparte na Siemi- 
ehowskiegn spojrzał, nie mszył się z miejsca, 
udał. że śpi.

Skoczył doń Sienne houski. za ramię go ujął
— 3łyszałeś wasze?! Żądam wma!
Niechęć i griew na licach gospodarza, po

sali okiem rzuci, na knpę szlachty spojrzał 
Zna ich dobrze, wie, że niema co zaczynać z 
nimi, nawet w ted y , gdyby byli trzeźwi. A te­
raz... Znowu świecę zapalił, do piwnicj po­
szedł

*) Z akiow MłdMkien.

Wsiadł na koń stary W’elogłowski. do domu 
ruszył. Bezwładna ręka cugle wypuściła; koń 
zna dobrze drogę, nie pierwszyzna mu samopaa 
bez kierownicy jechać. Aryamu na poły myśli, 
na poły drzemie, a i myśląc i drzemiąc, kiwa 
się na siodle, Z półsnu obudziła go myśl o sy­
nu. Przypomina sobie słowa Siemichow skiego

- -  Pijany był, głuDstwa gadał!
Uskokoiła go ta myśl, zaśmiał się do mej...
— Oszalał pijanica!
A przecie słowa Siemichowbkiego, jako osa 

UDrzykrzcna, wracają Opędza się Aryanin, osa 
wraca, żądłem kłuje... ból...

— Na tę myśl obłąkanie się czepia mej gło­
wy' Syn... ja syna się wyrzeknę! Kijem amory 
wypędzę! Kijem! Musi! A nie zechce, to pod 
kijami skona.

Znowu spokój wrócił, zaśmiał się Wielogłow- 
ski. zachwiał dę na siodle..

— Żarty! Żartował! On był przecie piiany...

A gdy nad ranem mocny w głowie Siemi­
chowski pijanych bez duszy ludzi na wozy wy­
nosił , zbliżył się do niego Gryg ter Zięba i 
rzeki-

— Przypadnie mi za wino pięć złotych pol­
skich sześćdziesiąt denaiów.

— Nie oszukujesz wasze?
Zięba wsparł się ręką o stół i milczał.
— Sprawiedliwyż rachunek?
— P-zypadnie mi za wino pięć złotych pol­

skich sześćdziesiąt denarów — powtórzył jak 
echo Grygier Zięba.

Siemichowski dobył butnie kalety, pięć mo­
net na siole położył.

— Masz chłopie.
Niespokojnym niecierpliwym ruchem ręki 

gospodai *. pieniąaze podjął, jeden z talarów na

stół z wysoka rzucił, drugi do ócz przyłożył, 
pobiegł do drzw za odchoazącym Siemichow- 
skim- chwycił go za dolman i rzekł-

— Słowo tylko waszmość panie.
— Czego chcesz?
— Te nieniądze są fałszywe.
— Co? Fałszywe? — zapytał się Siemicńow- 

ski, bezczelnie w oczy gospodarza patrząc
— Nie chcę tych pieniędzy
— Dlaezegu?
— Mówiłem, że są tał&zywe.
— Tyś je zapewne zrobił!! — krzyknął na 

Ziębę Siemichowski
Gospodarz spokojnie w oczy szlachcica spoj­

rzał i rzekł dobitnie:
— Jam mieszczanin, panie. U nas senatorzy 

tylko trudnią się tym procederem Stadnicki, 
dyabeł łańcucki, w podziemiach zamku pienią­
dze fałszywe kowal

— Kłamiesz! To nieprawda!
— Prawdę mówię. Czytałem list Hieronima 

lazłowieckicgo, wojewody podolskiego, który do 
Staanickiego pisze; pieniądze kujesz i do Kon­
stantynopola na frymark talary za czerwone 
złoto odsyłasz*).

Milcz! Śmiesz lżyć szlachcica? Ukarzę 
twój bezwstyd.

— Ukarzesz? Trudna to zaprawdę sprawa 
Łatwiejsza zapłacić za wino rzetelnym groszem

—  Jeśli moneta zła, to taką płacę. jaKą w 
mieście wziąłem

— Nieszczęście masz waszmość pan do pie­
niędzy

— A nieszczęście.
Zasmia1 się złośliwie Grygier Zięba, żółte 

światła zabłysły w oczach kupca, który mówił-

*) L ist wipółczisny.

— Za często nieszczęście waszmość pana 
| prześladuje

— Co chcesz powiedzieć?
Szynkarz dohył skórzanej sakwy z mej zaś 

dwa płócienne węzełki. Rozwiązał je, pienią- 
Ize w nich zawarte Siemichowskiemn do rąk 
podaje.

— Tą monetą wczoraj, temi zaś talarami 
przedwczoraj m1’ waćpan za wino zapłaciłeś. 
Zabierz to , sobie wielmożny panie. Oszustwo 
czyste. Pod srebrną powłoką cyna, miodź i mo­
siądz...

Zmieszał się na chwilę Siemichowski, wnet 
’ednak opanował zestraszone nerwy i z góry 
łyka traktując, wołał:

— Jam temu nie winien, że miasto fałszy­
wych pieniędzy pełne Jaką monetę mi dajecie, 
tana wam płacę.

— Do ratnsza zaskarżę.
— Śmiej się z tego. Pluję na ratusz, na wa­

sze zwierciadło saskie i magdeburskie prawo. 
Jam szlachcic, w grodzie sądzon będę. A gdy 
się przed starostą Lubomirsaim sprawa wyto­
czy, fałszerzy miejskich na pal wbiją

— Zapewne, że wbiją
— Bądź więp wacpan zdrów.
— Nie puszczę waszmość pana.
— Czego chcesz?
— Niczego więcej, prócz rego, abyś mi rze­

telnym groszem za moje wino zapłacił.
— Skarż nmie do grodu, mówiłem.
Cofnął się kilka kroków Grygier Zięba, mil­

czał chwilę, potem rzekł sucho:
— Mam ja sposób, że wydobędę z waszmość 

pana grosz mój bez skarg1
— Jakiż to sposób?

Chcesz jasny panie wiedzieć?
— Mów. (C. d. n.)
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dentowi komitetu Franciszkowi K o s s n t h o w i ,  
który podziękował za życzenia a mowę swą za­
kończył zapewnieniem, że przy zbliżających się 
w yborach będzie każdego członka opozycyi tak 
samo popierał, j a k  członków swego stronni­
ctwa

Nowe zdobycze japońskie pod 
Portem Artura.

Przewidywania że po zdobyciu „Wzgórza 
203 metrów", a później po zajęciu fortów Tnn- 
kikwanszan i Erlungszan wypieranie Rosyan 
z innych warown: Porru Artura dokonywać się 
będzie w szybszem tempie, sprawdzają się naj­
zupełniej. Obecnie jeden fort po drugim p r z e ­
c h o d z i  w r ę c e  J a p o ń c z y k ó w ,  a tem 
samem zbliża się gwałtownie kres siły odpornej 
twierdzy

Oblegająca Port Artura armia japońska zdu­
miewającą wprost rozwija energię i wytrwa­
łość Posłaniec, który dnia 29 z. m. wieczorem 
przybył do Czifn z Dalny opowiadał, że Ja­
pończycy na zdobytych fortach ustawili już 8 
ciężkich dział oblężniczych, których ogień pa 
nujt zupełnie nad pozycyam' rosyjskiemi na 
północ od fonn Itzeszan. Rodanie starali się 
przeszkodzić tej akcyi japońskiej przez skon­
centrowanie ognia działowego z innych fortów 
na oddziały zajete ustawianiem owych dział i 
ciężkie tez Japończykom zadali straty. Ci je­
dnakże, mimo to, dopięli celu. Rosyame opu­
ścili już przedtem nu we miasto Portu Artura, 
zburzone prawie zupełn e przez pociski japoń­
skie. Japończycy nie wtargnęli atoli jeszcze do 
tej dzielnicy z obawy że może byc podmino­
wana ,

W dwa dm późnie,, — jak donoszą wczoraj­
sze i dziaiejsze depesze — a więc w sobotę, 
dnia 31 grudnia, wojsko japońskie zdobyło trzy 
dalsze ważne pozycye: fort Sungszuszan fort 
„0" i fort Panlungszan.

Z tych trzech pozycyj na mapach Portu Ar­
tura oznaczony jest tylko fort Sungszuszan. 
Wznosi się on na północnym szczycie gmpy 
wzgórz, które obejm o ją także fort Itzeszan i 
t  zw „Górę Stołową" i oddalony jest mniej 
więcej dwa kilometry w kieiunkn Dołudniowo- 
zachodnim od Erlungszan Fortu „F“ niema 
na mapach, z czego wnosić można, że jest to 
fort drugorzędny. Fort Panlungszan położony 
jest — wedłng depesz — na południe oa wzgórz 
Kanszanjanfao, a zatem na zachodnio-południo- 
wej linii tortyfikacyj Portu Artura

Sungszuszan zdobyto w podobny sposób, jak 
Erlungszan, przez zburzenie głównego wału 
♦rontowego pcdziemnemi minami. Z okoliczności, 
że Rosyanie nigdy dotychczas nie starali się 
przeszkodzić podminowaniu tak ważnych waro­
wni . wnoszą sprawozdawcy wujenni, że albo 
brakło ;tn ludzi i środków do tego. albo też, 
że duch załogi npadł już do tego stopnia, iż 
ogranicza się ona jedynie do b i e r n e g o  o- 
pom.

Obecnie, po zdobyciu Sungszuozanu, Japoń­
czycy opanowali zupełnie doliHę rzeki L u m  he. 
prowadząca wprost io zatoki portowej. Broni 
‘j wprawdzie jestcze fort na G ó r z e  K r z y ­

w e j ,  lecz ta pocycya może być wzięta, w 
wy ogień z ErłaL^szann i* -S # g w T n- 

a3 P“^~^r^fTjftj>  zdobyci a do- 
się już w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h .  

a» też linm fortyfikacyjna Portu Artura 
z ie  r o z s z c z e p i o n a  na dwa oddzi el -  
k r z y d 1 a, którym truano będzie w s p i e- 

ię  wzajemnie. W podobny sposób wdzie- 
ię Japończycy szerokim klinem od zatoki 
ej między zachodni front fortyfiuacy i a 
aię na Górze Liaotieszan 

obec tych coraz nowych zdobyczy japoń- 
ich przypuszczać można już z zupełną niemal 

pewnością, że już nieaawem sztandar japoński 
powiewać będzie nad P o r t e m  Ar t u r a .

Fakt ten zmieni sytnacyę wojenna na korzyść 
Japończyków strategicznie o tyle, że umożliwi 
wysłanie znacznej części armii generała Nogi 
na północ nad rzekę Szah, a nadto da flocie 
japońskiej nowy punkt oparcia do operacyi 
przeciwko nadpływającej flocie bałtyckiej. Nie­
zmierne natomiast będzie moralne znaczenie n- 
padku Portu Artura. Twierdza ta była ponie 
kąd s y m b o l e m  panowania i siły Rosyi na 
wschodzin Azyi. Z chwilą, gdy symbol ten le­
gnie pod ciosami walecznych Japończyków po­
waga i znaczenie Rosyi wobec ludów mongol­
skich dozna wstrząśniema którego nigdy już 
może nie zdoła naprawić.

Na polu walki w M a n d ż u r y i  i w  osta­
tnich dniach nic się nie zmieniło. Zajmujący, 
a jak się zdaje, zgodny z.rzeczywistośeią obraz 
sytuacyi tamtejszej kreśli „Nowoje Wremia". 
Korespondent jej pisze:

„Silne mrozy z jednej strony, a z drugiej 
nsiłowanir obustronnych wodzów, ab,v skoncen­
trować możliwie najbardziej siły swoje i wzmo­
cnić je posiłkami spowodują zapewne rodzaj 
Drzymnsowego zawieszenia Drcni aż do w i o ­
sny,  a w każdym razie do chwili, w której 
jedna ze stron wujujących uzyska możność 
strategicznego obejścia przeciwnika. Tak rosyj­
ski jak i iapoński front linii bojowej ma obe­
cnie długości o k o ł o  100 k i l o m e t r ó w  Od 
rzeki Eun i rzeki Lian aż do Simmmtinu cią­
gną się nieprzerwane linie fortyfikacyj uzbro­
jonych w silną artyleryę Jeżeli Japończycy od 
czasa do czasu posuwają się naprzód, to czynią 
to jedynie w tym celu, aby zabezpieczyć swoją 
unię komunikacyjną z K o r e ą i przeszkodzić 
dalszym operacyom generała Renneukampfa. któ­
rego skuteczna ofenzywa w listopadzie wywo­
łała po ich stronie pewne zaniepokojenie. Za 
tem przemawia zwłaszcza gorączkowa czynność 
Japończyków, mająca na celn zabezpieczenie 
drogi z Saimatsi do Fengw angezengn. Armia 
Kurokiego, która opiera się na miejscowości 
Szachedzi, posiada doskonałe zabezpieczenie 
swych tyłów. Z Szachedzi zhudowano już kolej 
polną do Fengwangczengu, a stamtąd boczną 
linię do Saimafsi-Hajczengn i drugą do Liao- 
jangn Wzdłuż rzeki Jalu zaiużono wielkie ma­
gazyny i slar.ye etapowe, .nadto zbudowano na 
tej rzece mosty".

Z tych usiłowań japońskich, mających na 
celn zabezpieczenie linir odwrotowej, wnosi 
„Nowoje Wremia“, że Japończycy stracili już 
wiarę w możliwość dalszych postępów ku pół­
nocy i te liczą się już z ewentualną konieczno­
ścią cofnięcia się do Korei Wniosek ten nie 
jest należycie uzasadniony. Celem tych przy­

gotowań japońsK.ch możo być przecież z taką- 
samą racyą wzmocnienie armii marszałka Oja- 
my do tem skuteczniejszej ofenzywy kn pół­
nocy.

Rou 1904 był tedy bardzo pomyślny dla Ja­
ponii. Rezultat wojny w tym roku ODejmnje: 
zajęcie Korei i południowej Maudżuryi na ob­
szarze około 30.000 kilometrów kwadratowych, 
zniszczenie floty rosyjskiej i przygotowanie u- 
padku Portu Artura. Z tych sukcesów Japoń­
czycy mogą być zadowoleni.

F r& ków , a stycznia.

ROK 1905. Na zegarze wieczności wskazówza 
posunęła się anowu o rok jeden! Wspaniały frazes, 
ale ma tę jednę wadę, że jest straoznió zużyty, tak 
zużyty, jak asfalt na linii A-B, albo szklanki do 
piwa w niektórych handlach krakowskich. A więc 
powiedzmy poprostu, że rozpoczął się rok 1905. — 
Przez kilkaście dni Indzie Dedą się mylić przy pi­
saniu listów, a może nawet przy „wypełnianiu" 
weksli, dając datę 1904 zamiast 1905, ale wnei 
pójdzie wszystko swoim porządkiem i każdy zapo­
mni o wkazćwce na zegarze wieczności.

Nowy rok obdarzył nas przedewszystkiem siar­
czystym mrozem. Nie twierdzę, ażeby cygara ga­
sły skutkiem mrozu, ale podobno termometr wska­
zywał rano 18° C Jeżeli który z czytelników stwier­
dził na termometrze mniejszą liczbę stopni, to pro­
szę uwzględnić, że rano dla rozmaitych ludzi roz­
poczyna się o rozmaitej godzinie, tak pomiędzy 7 
a 9, dla niektórych o godz. 10, a nawet o 1 1 .—  
Ale nie targujmy się o stopnie, jak gorselnlk ze 
strażnikiem ska rbowym, mrozu bowiem jest tyle, 
że nawet w samo południe chadzają Indzie z oka­
załem! „gilami"

Rok oDecny rozpoczął się podwójnem świętem: 
niedzielą I Nowym Rokiem, oby też podwójnie był 
dla wszystkich pomyślny. Karnawał będzie niezwy­
kle długi obejmuje bowiem 60 dni, a raczej nocy, 
podczas których mamy będą mogły drzemać pod 
ścianami, ojcowie częstować tancerzy swoich córek, 
a córki hulać aż do omdlenia Kupcy zacierają rę­
ce z zimna i radości, gdyż karnawał jest dla nich 
czasem żniwa. Oby to żniwo jak najobficiej wypa­
dło, oby było jak najmniej kredytu i rat. a jak 
najwięcej gotówki.

Co ja to jeszcze powiedzieć chciałem? Aha! Noc 
sylwestrowi., o ile stwierdzić zdołałem, nie z wła­
snego doświadczenia, ale oa podstawie cudzych opo­
wiadań, wypadła nie gorzej, niż w ubiegłym roku. 
Niepowodzenia nasze łataliśmy sukcesami japońskie;, 
mi i na cześć bomb japońskich wychylaliśmy śom- 
by pilznońskiego, okocimskiego, benceyńj£j’eg0 Wy. 
robn. Skutek na pozór był podobnv - 'aje tyj]t0 ńE 
pozór. Bomby japońskie z a b ija j wyągów nasze 
bomby kład* pozorem Ale od Megoi
sylwester?

Dzisiaj „lodzimy ,pt.av pracy i powiadamy sobie, 
e jest ona jody^enl ia wszystko unlw^rsalnem 

lezaf* wem. Posiadacie, że to stara prawda? A któ- 
r r  prawd- je«t now<t? Przygodny.

Koniec 1 początek  roku. Jak  to już powyżej 
koleg* »P-zyfodny“ pisze, koniec starego a począ­
tek n<_w g0 -oku przeszedł przy trzaskącym „kawaler- 
sklm ̂  mrozie. Jak  co roku w Krakowie, przed 
„■■•.nocą ,atatui“go grudnia zeszłego roku zgroma­
dziły się w^jikie tłumv pobożnych we wszystkmt 
świątyniach krakowskich ca nieszpory i bazan.a. 
W \ kościele 0 0  Franciszkanów konkluzję celebro­
wał biskup-sufragan ks. Nc vak, w kościele Afarya- 
ckim kanclerz kąfążęco-blskupi ks. prałat dr Ban- 
durski, w kościele 0 0 . Dominikanów nrzeor O Piotr 
Żaczek.

Że jedni,k obcnodcenie „nocy sylwestrowej" mniej 
lub więcej hucznemi zabawami także już weszło 
w tradycye Krakowa, Dawiono się też niezgorzej 
w wielu dumach prywatnych, w towarzystwach ka­
synach i t. p. Najbardziej ożywioną była zabawa 
w kasynie urzędniczem, gdzie tańczono do białego 
rana a gdzie prezes kasyna rejent p Edmund Kle­
mensiewicz z uderzeniem gudziny 12 powitał gorą­
cą przemową Rok Nowy. Równie ochocza zabawa 
ciągnęła się długo w noc w „Sokole" krakowskim 
Pierwszą część wieczornicy sylwastrowej zapełniły 
zn ikomita gra kwartetu mandolinistów, deklamacja 
własnego utworu p. Z. i monolog humorystyczny. 
O północy w myśl tradcyi składał życzenia zgro­
madzonym w imienin wydziału druh Śliwlcki, w 
imibniu komisji obchodowej druh Z Po chwilowej 
przerwie z zapałem rzucono się do tanów.

Nazajutrz 1 stycznia obywatele noszący imię 
Mieczysław otrzymywali podwójne, z okazyi imie­
nin i Nowego Roku, życzenia. Tłamnie też jak od 
lat dawnych, chodzili po mies łkaniach „kdłędnicy" 
życząc „państwu" wszelkiej pomyślności, których 
kresem ma być „kuruna nieoleska".

Obie nocy z soboty na niedzielę i z niedzieli na 
poniedziałek przeszły } rawie zupełnie spokojnie, tak, 
że pogotowie Towarzystwa ratunkowego i policva 
nie wiele mlałv do interweniowania.

Dzisiaj dnia 2 stycznia rano mroz doszedł do 
20 stopni C., w południe termometr wskazywał Iz  
stopni. W isłą płyną gęste kry, po brzegach woda 
zamarza: gdyby mróz nie pofolgował. W isła stanie 
w tych dniach.

LO&y krakow skie . Dzisiaj o godzinie 9 rano 
rozpoczęło się 49 ciągnienie losów premiowej po­
życzki miasta Krakowa.’Losowaniu, odbytemu w o- 
becności radców miasta H. Schwartza i J. Birn- 
bauma, oraz notaryuszy: Łdm. Klemensiewicza i
Nie-nczewekiego. przewodniczył I. wiceprezydent 41, 
ChylińsKi. Los,v zapomocą kola z siatki drucianej, 
obracanego przez woźnego magistratu, ciągnęły 
dziewczątka z ochronki sierot.

G ł ó w n ą  w y g r a n ą  w kwocie 50.000 koron 
wygrał los Nr 19 066 . Dalej wygrały: 6000 ko­
ron los Nr 42.025; po 1200 koron wvgrałv losy 
o numerach 29.252, 74.265. 50.219. 55.656 i 
3673.

Po wylosowaniu tych większych wybranych, roz­
poczęło się ciągnienie losów wygrywających po 60 
koron. Losowanie trwać pędzie przed i po południu 
przez 6 dni, w którym to czasie wylosowanych ma 
być 6000 numerów.

Z uniwersytetu. „Wiener Z tg“ ogłasza: Mini­
ster oświaty mianował inspektora podatkowego dra 
Jana W a l i g ó r s k i e g o  sekretarzem uniwersyte­
tu Jagiellońskiego.

Zasoby kasy miejskiej. Donieśliśmy juz o pod- 
ę c u  przez gminę miasta Krakowę pierwszej raty 
pożyczki t czeskiego związkn Kas oszczędności, 
w kwocie l,500.u00 Koron, oraz o podjęciu pierw­
szej raty odszKOdowanla od rządu za kontumacyę 
w kwocie 62.000 koron. —  Oprócz tego w sobotę 
podjęła gmina krakowska vr Krakowskiej miejskiej 
Kasie oszczędności pierwszą ratę pożyczki w kwo­
cie 1,500.000 koron, ta k , że w ostatnich dniach

N O W A  R E F O R M A .

r. 1904 wpłynęła do kasy miejskiej kwota 3 mi­
lionów koron, przeznaczone na konwersję długów 
i inwestycje.

Ze sfer kolejowych. Minister kolei powierzył 
p. Leonowi S o l e c k i e m u ,  dotychczasowemu na­
czelnikowi biura prawniczego przy dyrekcji kolejowej 
w Stanisławowie, zastępstwo dyrektora kolei pań­
stwowych w Krakowie w sprawach administracyj­
nych, w miejsce zmarłego ś. p. dra Kazimierza 
Ożoga. Do Stanisławowa zas w miejsce p. Sole­
ckiego przydzielonym został przez ministra koiei 
p. Franciszek Pudłowski, dotychczasowy sekretarz 
w ministerstwie kolejowem.

+ Antoni Leonard Seraflński, adwokat, b. bur
mistrz miasta Bochni 1 b. wicemarszałek Rady po­
wiatowej tamtejszej, umarł po ciężkiej chorobie 
dnia 1 om Zmarły z Dowodu obywatelskich zasług 
pracowitości i prawego cnarazteru cieszył się sza­
cunkiem i sympatyą powszechną. Poza zawodoweml 
obowiązkami nlo było mu także obeem pole publi­
cystyki; w sprawach społecznych wielokrotnie w 
prasie głos zabierał, referat zaś, wygłoszony przez 
niego na ostatnim kongresie Maryańskim we Lwo­
wie, wywołał ożywioną i gorącą dyskusyę.

Zmarły był bliskim krewnym mistrza Matejki, 
zostawia też w spuściżnie dla rodziny bardzo po­
kaźną kolekcyę oryginalnych szkiców, portretów i 
obrazów Matejki, wśród których portret ojca nie­
boszczyka należy do Matejkowskich arcydzieł. Śmierć 
ś p. Serafińskiego wywoła także szczery żal w 
Krakowie, gdzie .posiadał licznych przyjaciół I zna­
jomych i gdzie go ceniono jako jednego z najwy­
bitniejszych przedstawicieli galicyjskiej pal«stry. — 
Zmarły liczył lat 52.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Rozpo 
częły się na nowo przerwane próby ze sztuki Ger 
harda Hauptmunna „Tkacze" z całym kompletem 
statystów w scenach zbiorowych. Dla dokładniej­
szego wystndyowania tej sztuki nie będzie przed­
stawienia we środę. Rezyseryę prowadzi p. W a­
lewski.

Na popoładniowe przedstawienia repertoar ogła­
sza w tym tygodniu: 6 bm. komedya Fredry „Da­
my i huzary" po cenach zniżonych do połowy, 8 
bm. baśń Walewskiego „Królowa T atr".

Teatr ludowy w Krakowie uzyskał Dozwoitmie
na wystawienie „Betleem polskiego" Lucjana Ry­
dla. Najnowszy ten atwór cenionego poety, ilustro­
wany muzyką M. Świerzyńskiego, jest obecnie atra­
kcją  w repertoarze teatru miejskiego we L w o^'t 
Ze względu ua liczno zamfiwiggfS biletów,-tTgłasza- 
ne już teraz „Betlejm Coldkie" grane będzie w tea­
trze ludów""- 'jęt;,ry razy z rzędu, mianowicie: we 
(,zwart“J‘ piątek 6, sobotę 7 i niedzielę 8 b. m.
T 'cbami kieruje sam autor. Do sztuki tej przygo­
towuje dyrekcja nowe kostyumy i dekoracye, chóry 
azupełnione będą przez wybitne siły amatorskie. — 
W  drugiej połowie stycznia b. r. zjeżdżają na go­
ścinne występy artyści lwowskiego teatru miejskie­
go. Szereg tych gościnnych przedstawień rozpocznie 
p. Bednarzewska.

Odezwa Macierzy ńJąakiej. Nowy zarząd Ma­
cierzy szkolnej dla księstwa Cieszyńskiego, obej­
mując czynności po poprzedrlkach, ogłasza odezwę 
wskazującą na ogrom zadań i potrzeb tej instytucji 
i wzywającą ogół polbki do poparcia jej cblów. Ze 
zaś poparcie to jest niezbednem. jeżeli dotychcza­
sowy dorobek Macierzy ma być utrzymanym, tego 
dowodzi wykaz oowiązków, jakie ciążą w obecnej 
chw"! ns Macierzy. Oto Macierz 1) udziela zapo- 

młodzieży g.rrnazyum polskiego w Cieszynie
ostłtnlm  ruku 7000 K); 2) wspiera uczniów 

k las polskich seminary nm Dau :zycielskiee-o: 3) utrzy­
muje i roźWiii| polską sakełc lrdow ; w Cieszynie; 
4) musi doprowadzić do końca rozpoczętą jaż bu­
dowę szkol;, polrkiej w Zbytkach, w powiecie frysz- 
tacKim. 5) mu®! utrzymać szkołę polską w Boskiej 
Ostrawie

Oprócz tych głównych bieżących obowiązków, 
Macierz insi pamiętać o zakładaniu szKół dla anal­
fabetów w zagłębiu ostrawsko-k&rwińskiem i szkół 
wydziałowych, których na Śląsku zupełnie niema.

Ponieważ preliminarz budżetu Macierzy na rok 
1905 wykazuje wydatki w samie 82713 K. na 
pokrycie których zarząd ma do dyspozycji tylko 
chwiejne wkładki członków a niedobór zeszłoroczny 
wynosi 3147 K przeto zarząd Macierzy pragnąc 
prowadzić dalej rozpoczęte dzieło, musi się odwołać 
do ofiarnej pomocy społeczeństwa polskiego.

W motywach odezwy czytamy między innemi:
„Do ogóła polsk'ego zwracamy się o pomoc,

0 dostarczenie nam w drodze powszechnych skła­
dek funduszów na obronę dzieci polskich na Śląsku 
przed wynart łowieniem.

Niech nikt nie sądzi, że gimnazjom polskie i se- 
miuaryum polskie zdołają uchronić Śląsk od zniem­
czenia, jeżeli zaniedbamy wieś śląską i nie pokry­
jemy tej starej dzielnicy Piastowskiej siecią szkół
1 ochronek polskich tam, gdzie ludność nasza ginie 
pod ns porem wynarodowienia. Niech nikt nie sądzi, 
że owe zakłady średnie zdołają się utrzymać, jeżeli 
nie przygotujemy dla nich młodzieży w dobrych 
polskich szkołach ludowych i że żywioł polski zdoła 
skutecznie opierać się germanizacji, jeżeli nie zdo­
łamy utrzymać w środku życia narodowego ślą­
skiego, w Cieszynie, polskiej szkoły Indowej! A kiedy 
mowa o obronię Śląska przed germanizacją, to nie 
chodzi tu  jedynie o przyszłość tej placówki kreso­
wej, ckoilzi tu także o kresy galicyjskie, dla któ­
rych Siąek jest wałem ochronnym przed owym od­
wiecznym „Drang nach Osten", znaczącym już bar­
dzo wyraźnie ślady swoje w galicyjskich powiatach 
pogranicznych. Wspomnienie dotychczas owej pa- 
tryotycznej ofiarności społeczeństwa polskiego, po­
zwala nam mieć nadzieję, że i dziś, kiedy Macierz 
znajduje się w położeniu nad wyraz trudnem, kiedt 
tyle ma „sdań u > spełnienia i walczy z niedoborem, 
ofiarność ogółu polskiego nie będzie mniejsza, że 
umożliwi nam pracę i pozwoli z otuchą i spokoiem 
pracować dla przyszłości.

W szelk ie dary i ofiart pieniężne prosimy prze­
syłać pod adresem „Towarzystwa oszczędności i za­
liczek w Cieszynie".

Z a r z ą d  „ M a c i e r z y  s z k o l n e j "  d l a  k s ię ­
s t w a  C i e s z y ń s k i e g o

W klubie prawników odbędzie się 3-go stycznia 
o godzinie 71/'* wieczór męskie zebranie towarzy­
skie, połączone z licytacyą dzienników.

Śmierć Z zaczadzenia. Dfisiaj zrana prakty­
kant w zakładzie introligatorskim p. Olszeniaka, 
Jakób Kościelny. 17 lat liczący, znaleziony został 
bez żveia w łóżku. Zawiadomiono natychmiast o 
wypadku władze; przybyły ofieyał polłcyi, p. Borek, 
spisał protokół —  a lekarz m iejski, dr Schaitter, 
stwierdził śm ierć, prawdopodobnie wskutek zacza­
dzenia. Zwłoki Kościelnego odwieziono do zakładu 
medycyny sądowej, gdzie sekeya wykaże przyczynę 
śmierci.

Pościg za włamywaczami. Do krakowskiej dy­
rekcji pollcyl nadeszło z Kot doniesienie, że w nocy 
e 24 na 25 grudnia a. r  nieznani sprawcy wła­
mali się pfa*z mui do urzędu gminnego, gdzie świ­

drami i dłutami rozbili żelazną kasę, z której za­
brali 2 700 Koron gotówką, trochę papietów warto­
ściowych , oraz kilka sznurów korali. Złodzieje ci, 
dobywali się także do znajdującej w urzędzie dru­
giej kasy drewnianej, w której było gotówką ko­
ron 40 .000 , lecz Kab& ta oparła się Ich usiłowa­
niom, gdyż przy wierceniu jej połamali świdry, — 
Podług poszlak, włamywaczy było dwóch, obutych 
w grube, podkute baty. Dotychczas nigdzie nie na­
trafiono na ślad śnrałych złoczyńców.

Zapamiętały kelner. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: Aresztowany przed 
kilku dniami kelner hoteln Saskiego, Józef Troj- 
narski, o którego osadzeniu w aresztach donieśli­
śmy, nie ma nic wspólnego z rodziną Trojnarskich, 
zamieszkałą w Podgórzu, nie jest z nią ani spo­
krewniony, ani spowinowacony.

Zamach ucznia na Drofesora. Od mieszkającego 
w Krakowie brata ś. p. Włodzimierza W o r  o b 1 a, 
który, j&K wiadomo, strzelił w Przemyślu z rewol­
weru do proi Hlebowickii.go, a następnie sam sobie 
życie odebrał, otrzymujemy obszerny list, z którego 
przytaczamy następujące szczegóły:

Włodzimierz Worobel nie byś zmuszony opuszczać 
gimnazjum przemyskiego, uczęszczał on wprawdzie 
dwa lata do siódmej klasy tego gimnazjum, ale 
w pierwszym roku nie był klasyfikowany (wystąpił 
w połowie roku), nie otrzymał więc ziej noty w obu 
latach Włodzimierz Worobel opuścił gimnazyum 
przemyskie (raskie) dobrowolnie, bo nie chciał ża­
dną miarą chodzić pod prof Hlebowickim.

W  Krakowie zapisał się WoroDel do gimnazyum 
IV, a nauka pomimo trudności językowych, szła 
mi dobrze. Z matematyki i fizyki i_tał bardzo do­
brze, a profesor Wasniowski był z jego odpowiedzi 
bardzo zadowolony. Na konferencjach nie był wy­
kazany z niczego. Do kolegi swigo w Wiedniu pi­
sał. żb w Krakowie profesorowie są uprzejmi i w sto­
sunku do uczniów grzeczni i wyrozumiali, że od­
czuwa te różnice swego traktowania w Przemyślu 
a w Krakowie. Nieprawdą jest, aby Worobel przed 
zamachem pił wódkę, bo flasza z wódka pozostała 
nietknięta w domu. Rodzice wezwani po wypadku 
przez dyrektora gimnazyum nie poszli tam zaraz, 
bo nie było ich w domu. Przyczyną całego nie­
szczęścia zdaje się, był żal, że od swoich (profe- 
sorów-Rcsinów) tak ź>e był traktowany.

O p o g r z e b i e  r  g h J a loroszjj z Przemy- 
śl®. „Naprzodu" następujące szczegóły? ^

Pogrzeb Worobla inpowiedŁ.any był kartkami 
posmiertemi na sobotę o godzinie 3 po południu. 
Tymczasem już o godzinie 2 setki lndzi i uczniów 
gimnazjalnych zebrały się przed budynkiem szpi­
talnym, a zarazem zajechał karawan i przybyło kil­
kunastu policjantów z agentami i komisarzami po­
licyjnymi. W kilka minut pp godzinie 2 wyniesio­
no zwłoki, złożono je na Karawanie, zawieszono na 
nim wieńce od rodziny i wieniec od kolegów 1 
smutny ten kondukt ruszył naprzód. Towarzyszył 
mu przeraźliwy płacz ojca staruazza, m atki, brata 
i sióstr, postępujących za trumną rodzinę zmarłe­
go, jak I karawan z niewiadomych przyczyn oto­
czyli kordonem policjanci. Zamiast na cmentarz 
przemyski, ruszono na „Wilcze" i na tamtejszym 
też cmentarzu iłożono zwłoki. Nad grobem prze­
mówił brat zmarłego, dziękując uczniom za ich wy­
rozumiałość, iż oddali ostatnią przysługę temu, któ­
rego po śmierci strzegła policja. Następnie ucznio­
wie odśpiewali po polsku: „W  mogile ciemnej", i 
„Wicznaja parnia' po ru sk u , poczem rozeszli się 
w spokoju.

0 pożarze W Bolechowie, który onegdaj zni­
szczył 43 zabudowań, donoszą w dalszym ciągu. 
Pożar wybuchł w t. zi1 kolonii niemieckiej, w de­
mu Schnudtowej. Z szaloną szybkością pożar roz­
szerzał się, obejmując długi szereg domów, tak, że 
o ratunku mienia nie mogło być mowy. Ludzie le­
dwie zdałali uciec z życiem. Zanaarmi rya przybyła 
na miejsce pożaru dopiero nad ranem, po godzinie 
czwartej, mimo, że posterunek mieści się niedaleko. 
Od północy do tej pory miała, jak mówią, wyno­
sić amnnicyę. Straży pożarnej przez cały czas iak- 
żo nic było, nikt nie walczył z rozszalałym żywio­
łem, nikt nie starał się zmniejszyć nieszczęścia 
Przj czyna pożaru dotąd nieznana. Żandai me rya ?- 
resztowała śchmidtową, która w krytycznej cgwili 
wybierała się w podróż, podobno do Ameryki. Are­
sztowano także jej syna.

Tajemnicza zbrodnia. Z Przemyśla donoszą: 
W  kotlinie pośród borów ujkowieckich, a W pobli­
żu prochowni warowni UjkowJce, znaleziono 27 z. 
m. skotniałe od mrozn zwłoki kobiety w miejskiem 
nbraniu, z krwią skrzepłą nr twarzy. Dokonana w 
dDiu 28 z. m. sekeya zwłok wykazała, że denatka 
w wieku między laty 30 a 40 została pozoawioną 
życia wystrzałem z broni palnej, najprawdopodo­
bniej rewolweru kalibru 7 mm. Strzelano do niej 
3 razy. Pierwszy strzał zranił policzek i jo b .  dru­
gi zranił szczękę, a trzeci pocisk nwią»ł w sercu. 
Położenie zwłok i bezład w obrania, rodzą przy­
puszczenie, że nie popełniono tutaj pospolitego mor­
derstwa, tylko dokonano zbrodni na podkładzie 
erotycznym Zamordowana nie jest znaną w okoli­
cy Tożsamości osoby denatki mimo skrzętnych po­
szukiwań dotąd nie sprawdzono.

Z Tarnopola piszą nam: W  grudniu umieszczo­
no w „Nowej Reformie" notatkę o poturbowaniu 
nauczyciela gimnazyum ruskiego w Tarnopola przez 
ucznia klasy V II , Maksym0 Batię. Miało się to 
wydarzyć rzekomo w lipcu 1904 r  Wiadomość ta 
jest mylną. Nie zaszedł tu wcale wypadek czynne­
go znieważenia nauczyciela przez ucznia. Dr Emil 
K a lito w sk i.

Zmarli
Dr Adam D o b r o w o l s k i ,  b. lekarz okręgowy, 

zmarł po dłuższej chorobie ania 30 grudnia w No­
wym Sączu. Zmarły cenionym byi dla zacnego cha 
raktern swego.

Adam J a r o s z ,  przeżywszy lat 2 8 , zmarł dnia 
2 stycznie b. r. Pogrzeb odbędzie się we środę i. 
4 b m. o godzinie 3 po południu.

S e  św iata.
Zadymka Śnieżna. Z W a r s z a w y  donoszą 

Powstała tu  w nocy z piątkn na Boootę zadymka 
śnieżna i coraz bardziej się potęgnjąc, trwała je ­
szcze wczoraj. Zamieć była tak wielką. jaKiej nie 
pamiętają najstarsi ludzie. Komunikacya w mieści.r 
nawet sankami była bardzo utrudnioną, i o tran 
wsiowej niema co mówić. Pomimo wysłania u a 
miasto pługów do odgarniania śn!egn wagony za­
przężone w trzy konie, posuwały się żółwim kro-J 
kiem, odbywając kilkunastowe postoje co kilka są-' 
żni. Najgorzej odczuły zamieć śnieżną koleje; po­
ciągi prawie wszystkie spóźniły się.

O srożącej się śnieżycy donoszą również telegra­
my Kolejowe z Koluszek, Twangrodu, Brześcia lit., 
Lublina Siedlec i innych stacyj poślednich kolei 
nadwiślańskich i petersburskiej Zamieć więc objęła 
nzaczną połać krajn, a zasnuta widnokrąg popielą-}

temi chmurami nie zapowiaaa szybkiego uspokoje­
nia się zadymki.

Burza z zawieją śnieżną, która srożyła się w 
W i e d n i u ,  o czem doniósł w sobotę tCegram, 
dała się rzeczywiście we znaki Wiedeńczykom. —
Z 8 stopni ciepła temperatura spadła nagle poni 
żej zeru, z nisko płynących chmur zaczął obficie 
śnieg padać, a silna burza rozpoczęła zawrotny ta ­
niec. Praechodnie, podani naprzód, z trudem tylko 
mogli iść przećwko wichrowi, ci zaś, którzy «zl! 
z wiatrem, musieli pod parciem jego biegnąć chwi 
lami. Fiakry powoli poruszały się gdyż Korne pa 
dały na śliskim bruku, a powozy staczały się na 
bok Gorzej było jeszcz6 z wozami ciężarowemi. 
Oczywiś-ie ni» obeszło się be* wypadków. Przy 
remizie tramwajowej koło ulicy Hadika burza ze­
rwała parkan, a porwawszy deskę poniosła ją  na 
wóz tramwajowy Trafiony w głowę moWowy od­
niósł ciężką ranę. W  nocy z piątku na sobotę Du­
rzą w’ydarła okiennicę blaszaną ze sklepn przy ul. 
Kinderspitai, rozbiła szybę wystawową o 9 metrach 
kw. powierzchni i rozrzuciła wszystkie towary z 
okna wystawowego. Z cieplarni w ogrodzie księcia 
Lichtensteina burze zerwała dach i zaniosła go 
z ulicy Aisbach na ulicę Porcelanową. Skutkiem 
zaniedbania stróżów domowych, którzy nie posypali 
piaskiem chodników, trzej przechodnie odnieśli cię­
żkie uszkodzenia cielesne. Jeden złamał nogę. drugi 
rękę, a pewna pani rękę. Fiakier nr. 487 został 
przez burzę rzucony o słup latarni. Pudło powozu 
zostało silnie uszkodzone, a wuinica spadł na bruk 
i lekko się potłukł. To są niektóre tylko znaczniej­
sze wypadki. W  Praterze mnostwo dr*“w połamał 
orkan. We Floridslorfie burza w pewnym domu pę­
dziła dvm napo wrót do kominów. Robotnik Urbaa 
z dwojgiem dzieci o mało co nie padł ofiarą gazu 
węglowegt, który wypełnił pokój w oocy. Na szczę­
ście lekai z zdołał im przywrócić życie. W  caiej 
zresztą Europie środkowej w piątek i .obotę sza­
lała bun.a ze śnieżycą.

Pogłosek o zamachu na pociąg carski. „Na-
rodni Listy* donoszą, że w Mińsku, koło dworca, 
ua drodze, którędy car miał temi dn’am: przeje­
żdżać, nastąpił wybuch, który zupełnie zniszczył 
pociąg, wiozący służbę cara. Wielu ludzi miało 
zgmąc. Zapewniają, że był to zamach I to nleza 
wodnie planowany na osobę samego cara.

Fiam •■'ńczycy zamiast Polakow. Niemcy west 
fair sk  są przerażeni ciągłym wzrostem liczby 
Pclaigiw, że postanowili w roku przyszłym zamiast 
Polaki,w, s p r o w a d z a ć  do roDót w polu Flamanaczy- 
ków. Bęazie tc ro ^ tn jk  w każdym razie znacznie 
droższy, a pytanie, czy ie> 0r j  od polskiego.

Koszta germanlzacyi n«ZV» polskich. Prze­
chrzczenie I n o w r o c ł a w i a  w Księstyf^- fi* ® 
h e n s a l z a  kosztować będzie szarb prusk! okoio '  
150.000 mk W szystkie bowiem druki nrzęaowe, 
stampilia. napisy, bilety kolejowe itd. z dawniejszą 
nazwą mnszą być zmienione. Na taki cel rząd pru­
ski zawsze atoli ma pieniądze.

Zaprzeczenie sensacyl. „Berliner Tageblatt" 
donosi, że wiadomości podane przed kilku dniami 
przez dzienniki, jakoby z dworu carskiego oddalo­
no i odwieziono do granicy bonę Augielkę za to, 
że kopiować miała dok amanta z biurka carskiego, 
są n i e p r a w Td z i w ę ,  gdyż została ona już prze* 
trzema miesiącami oddaloną z powodu „nienależy­
tego wyrażania się".

Zaburzenia na Kaukazie. Z T y f i i s n  dono­
szą, że 27 grndni.a w okręgu przemysłowym miasta 
B a k u  rozpoczęły się s t r  e j k i w wielu fabrykach. 
Strejkujący robotnicy poprzerywali w wielu miej­
scach druty telefoniczne pomiędzy stńc^ą Bałacha- 
ny i Baku. W -zakładach kauka«ko czarno orskich 
uszkodzono maszyny. W zakładach biblejbajsklch 
robotnicy opuścili warsztaty. Pomimo środkćw poli­
cyjnych, strejk ogólny obejmuje cors* więcej fabryk 
i zakładów przemysłowych. Obecnie strejk rozsze­
rzył się na wszystKie fabryki i zakłady w całym 
okręgu m. Baku. Wobec strejku przestały wycho­
dzić gazety, większa część drukarń i litografij sta 
nęła. Tramwaje nie znrsuj.ą. Partye robotników ba- 
łachinskich wypędzają robotników pracujących w 
warsztatach Dotąd starć większych z wojskiem i 
policją nie było. Robotnicy są uzbrojeni w rewol­
wery, z których strzelali do stójkowych.

Dżuma W Ro8yl. Z U r a 1 s k a donoszą: Zarzą­
dzono obszerne środki celem zwalczania dżumy 
w górach Uralskich. Zadżumiony obszar obejmuje 
t r z y  w s i  oraz kilka grup chat K’rgizów i osad 
rybackich nad Uralem. Cały obszar otoczono po­
dwójnym łańcuchem posterunków kozackich. Oprócz 
tego jest każda zaużumiona wieś bacznie strzeżoną.
Jak się zdaje, zarazę zlokalizowano Dziennie zda­
rza się 10 — 20 w y p a d k ó w  ś m i e r c i .  Przed 
kilku dniami liczba wypadków śmierci wynosiła 
dziennie 40.

  Wtorek. 3 Stiy«*n:a 1905.

Mianowania. Starszy komu rz kolei państwowych bu­
downictwa Adolf Kiaften we Lwowie został zamianowa­
ny naczelnuiem urzędu ruchu w Brodach.

Z Tow. ogrodniczego. Zwyczajne miesięczne posiedze­
nie członków odbędzie się nie 1 b. m , jak było aane 
wiedziano, lecz dopiero w przyszłą środę 11 itycznia 

Czytelnia akademicka im. A Mickiewicza przeniosła się 
do nowego lokalu przy Rynku Głównym 1. 13, I p. po 
Kule artystyczno- literackijin 

Ogromna sala, oświetlenie aaerowskie i inne wygody 
zapewniają liczne uczęszczanie na czvtelniane pusiedze 
ols i konoerta _Podwawelan" możność zainteresowania 
izerszej publiczności żyoiem Towarzystwa.

„Dosiego rokn“. Zamiast ruzsjiania życzeń noworocz­
nych złożyli dla Tow. „Szkoły ludowej": grono nauczy­
cielskie Beminarymn nauczycielskiego męskiego L2 K. 
Antoni Januszewski 2 K; J. ’nkłu 2 K.; dr Wincenty 
Chmura 4 A 

Składki. Na herbaciarnie złożył L M, 3 K.
Uniwersytet ludowy im Mickiewicza

We wtorek: Dr Filip Eisenberg „Bakterys a cało
wiek’1.

We środę: P. J. Unnlicht-Bernsteinowe. „Z dziedziny 
rifo-m  wychowawozych'.

We-ozwarteK: Dr Fi'ip Eisenberg „Baktarya a oeło-
»|if.k“.
f Repertoar teatru miejskiego.

We wtorek „Lekkomyślna zioatra".
We czwartek: „Tkacze".
W piątek „Tkacze1 
Vv robotę: „Tkaoze*
W niedzielę: „Tkacze".

| Z kalendarza. We wtorek 3 stycznia: Daniela m. i Ge­
nowefy p ., we środę 4 stycznia Eogeninwza b. 
czwartek f> stycznia: Telesfora i Emiliany 

Z krakowskiego obtaerwatorvum Dw i 1 itycsnia e 
numet> doszedł od — 171 da +  19 4 C.; barometi po 
nosił się.

Dnia T stycznia o £ -nizinie 1 rano stan baromOOm 
788 7 mm., trm om etri -  '9 8 € . ,  wiatr wschodni.

Przepowiednia dla Galicyi zaohodniej na 9 ztyczuiz 
nróz.

G & b p j  r l s k i  ( K p t ł h ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najnmje — for.ępiany, p h iii-  
m* harm onie ? p i a n o i e  -  krajow e i a*rri 
uiczAfc- aowe i przebrane ~ gotów kę '  
sp ła ty  — i>ez za L czk 1
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Z .  t e a t r u .
„Lekkomyślna siostra", komedya w 4 aktaok

WJ Purzyńskiego

Nareszcie wyzwalać się poczyna nasz- twórczość, 
dramatyczna z więzów obcego daclia Pesyinizn: 
■kończył widocznie swą rolę w ewolncyi naszegr 
teatru i zaczyn* za»uwać się w przeszłość, scena 
zaś wraca do źródła, z którego Dije prawda i ży­
cie, wraca d<o realnvch objawów życia i z tej kan­
wy, którą cno snnje, nkłada dla siebie obrazy.

Dobrą ta  dla przyszłego rozwoju rodzimej ko- 
medyi wróżba, że to zbliżenie się zam augcow ał 
pisarz młody, który działalność swą literacką za 
znaczył dotąd tylko tomikiem zręcznych formą, a 
błyskotliwych treścią poezyj. Gdyby próba taka 
była dziełem którego z amorów dawniejszych, tru- 
daoby jej przypisywać znaczenie zasadnicze, ale 
utwór pisarza młodego za posiew pomyślnej przy­
szłości stanowczo uważanym by ć może.

„Lekkomyślna siostra1* p. Perzyńskiego jest dc 
skuuałą komedyą obyczajową nowoczesnego typu. 
Bije z niej świeżość pomysłu, doskonała obserwa 
cya stosunków życiowych pewnych sfer burżoazyi, 
a cacbą charakterystyczną jeBt świetnie użyta iro­
nia, dająca utworowi piętno społecznej satyry Jak 
Jkażde p.erwsze zdjęcie początkującego łotografa wy­
kazuje pewne karykaturalne rysy na kliszy, tak i 
zdJęcie p Perzyńskiego nie jest od nich wolne. — 
W  środowiska, które autor rzuca aa scenę, nie­
wątpliwie za wiele mamy rysów c>«mnvch, typów 
ujemnych, ogoizm i obłuda zbyt wszechwładne roz 
tac ia ja  panowanie, a natomiast zbyt mało pro­
mieni .Jasnych, fctoreby tlłą  pontrakf.n czyniły ten 
obraz plastyczniejszym, a może sympatyczniejszym, 
ale mimo wszyatkc, komedya jego uderza dawno 
na scenie niespotykaną werwą i szczerością wyra­
zu Sytnacye drgają tu  życiem pełnem, luazie są 
ukazani w świetle swoich niskich egoistycznych po­
budek, dyktujących im kompromis z zasadami i 
poglądami na cnotę uczciwości.

Ezecz się dzieje w sferze inteligencyi mieszczań­
skiej, w rodzinie niejakich Topolskich. Kim są i 
z czego żyją, hie wiemy, ale natomiast wiemy, że 
z wyjątkiem jednego tylko filozofa, Władysława, 
wszyscy są z losn niezadowoleni i pragną gorąco 
choćby za cenę odstępstwa od surowych zasad cnoty 
dopomódz szczęściu. Obłuda, oraz nipokryzya, jaką 
wszyscy członkowie tej rodziny usiłują pokryć swe 
pragnienia i czyny, jaskrawo występuje na jaw 
w ich zachowaniu nię wobec „lekkomyślnej siostry-* 
Maryi. Nie mogąc żyć z mężem niekochanym, któ­
rego jej narzucouo, Marya nckkła od niego po 
krótkiem pożycin, pozostawiwszy mn dziecko, i rzu­
ciła się w wir mętów wielkomiejskich, przyjąwszy 
w Wiedniu rolę „przyjaciółki** bogatego magnata. 
Po latach kilku powraca do W arszawy i pragnie 
uczciwą pracą zarabiać na życie. Rodzin? jednak 
udaremnia ten jej zamiar, odtrącając brutainie „p- 
padłą i zniewalając do opuszczenia W arszaw y.—
2 goryczą w serca wraca Marya do Wiednia, gdzie 
dowiadnje się o śmierci swego możnego protektora 
i o nem, że jej zapisał milionowy majątek

Wiadomość o milionach Maryi, wywołuje w ro- 
dainie Topoi skicb wrażenie piornnnjące. Na całej 
linii zaczyna się odwrót ze stanowiska zajętego 
wobec Upadłej. Pani Henrykowa, która dotąd była 
najbardziej nieprzejednaną, pierwsza poddaje mężowi 
myśl o ko ecrrości nawiązania stosunków z lekko­
myślną. Gorąco temu zamiarowi przyklaskuje Hen­
ryk, t drn- i brat, hulaka. Janek, przybywa na na­
radę rodzimną z gotowemi już blankietami wekslo- 
wemi, któirc chce Maryi dać do podpisania. Dla

T'pŁh, '-j:4a obrs.zn cynicznych stosunków w ro­
dzinie Topolskich, autor odsłania z bezwzględnością 
potmdki, skłaniające p. Henrykową do ustępstw 
wobec Maryi. Ta dama, utrzymująca sobie „Alfon­
sa* w postaci psendo-litorata Olszewskiego, posta­
nawia również prosie Maryę o pożyczenie pieniędzy, 
a to na zaspokojenie natarczywych żądań kochanka, 
podczas gdy zwodzony mąż jej z góry układa sobie 
azerokie plany podwojenia majątku Maryi, którym 
opeiować zamierza.

Wszystkie te marzenia i plany rozpryskują się 
jak bańka mydlana w chwili, gdy wezwana przez 
rodzinę do powrotu Marya, po gorącem powitaniu 
przez tych samych członków rodziny, którzy ją nie­
dawno ta  drzwi wypychali, oświadcza, że miliono­
wego zapisu, o którym głosiły gazety, nie przyjęła. 
Sytuacja i ton rodzinny wobec Maryi zmieniły Bię 
w jednej chwili- Krzykiem rozpaczy i oburzenia, 
przyjmuje rodzensTwo tę wiadomość; na potępioną 
padają gromy obelg. Wsróa gorzkich wyrzutów 
w brutalnym wygłaszanych tonie, nie brakło nawet 
cynicznego wykraykn: „Jak mogłaś skrzywdzić w ten 
sposób dziecko własue!*1

Odtrącona i  gestem rezygnacyi i pogardy, opu­
szcza obłudne otoczenie, od którego o całe niebo 
wyższą się czuje.

Godną podziwn z w każdym razie świffee- 
ctwem niepowszedniego talentu pana Perzyńskiegu 
jest zręczność, z jaką ominął nasuwający się 
przy tego rodzaju sytuacji komedyowej szablon ba­
nalności, w przedstawienia uczul rodzinnych, wobec 
biednej, a następnie zbogacon-j nagle krewnej. 
Oryginalność zaś pomysłn, zapewniająca komedyi 
jego także literacką wartość, leży w przvchologica 
nem podmalowanin tła obyczajowego, w wyeienio- 
waniu obłudy towarzyskiej pewnych sfer, owianych 
atmosferą wielkomiejskich uciech i pożądających 
„użycia** za WBielką cenę. Takie typy jak Helena 
Topolska, zdradzająca męża z pospolitym sntenerem, 
razdroszczącą Maryi wszystkiego, a potępiająca ją  
7. całą bezwzględnością, taka „półdzlewica** Ada, 
ohmaw!ająca obłudnie wszystkich, a drżąca z go­
rączki pogrania zakazanych rozkoszy życia, taki 
Olszewski, wyłudzający najbezczelniej pieniądze od 
kochanki, —  to typy nowe, po raz pierwszy do 
naszej komedyi wprowadzone, a wprost z szumowin 
współczesnego życia zdjęte.

Sitnka, której "rartość podnosi żywy, najmujący 
dyalog, odegraną była starannie 1 poprawna „Lek 
komyśiną siostrą** była p. Ordonówna, której pię­
knie rozwijający się talent z każdą nową, ujaw­
nia rysy pomysłowości o szczerej intnicyi. Utrzy­
mał* ona tę aosyć skomplikowaną rolę w ramach 
artystycznych, dając jej podkiad szczerości i debro- 
dnszności, które uczyniły ją  zajmującą i sympatycz­
ną W roli Heleny znalazła wdzięczne 1 dobrze 
wyzyskane pole do popisn p. Rutkowska. Dobrze 
wzięty akcent charakterystyczny, znalasl się w grze 
p. Sulimy, która rolę Ady odegrała z dobrem nchwy 
ceniem typu Z ról męskich na pierwszy m planie do 
minował p Zelwerowicz w roli Henryka. Cyniczną 
poBtać adonisa Olszewskiego, pomysłowemi szczegó­
łami nwypnkiił p. Sobiesław, a p. Mlelewski dosyć 
banalnie naszkicował znany na u arszawskim biukn typ 
„niebieskiego ptaka*4. Niewielką rolę zrezygnowanego 
filozofa Władysława, wyzyskał dobrze i podniósł 
trafną char&kteryzacyą p. Sosnowski.

Sztuka doznała bardzo życzliwego przyjęcia i po­
wodzenie jej zapewnione. W. t r .

Dział fikononuczny
X  Kartel naftowy, z Wiednia donoszą. W spra 

wie naftowej przyszło w sobotę do porozumienia. 
„Petrolea** sonduje Bkłaay na 6.000 cystern ropy, 
podwyższa prawdopodobnie kapitał akcyjny z 2 na 
4 miliony koron. Podczas istnienia kontygentu zali­
czki wynosić będą po 2 25 koron, po rozwiązaniu 
kartelu po 1/50 K. Podwyższenie należytości ma­
gazynowych z 12 na 18, a pruwizyi z 2 na o je­
szcze starów czo nie uchwalone. Mali producenci 
otrzymują w komitecie nadzorczym czterech repre­
zentantów, których głosy wynosić mogą co najwy­
żej ] 4•/, wszystkich głosów. Termin wypowiedze­
nia odroczono na 28 lutego.

x  Przy ciągnieniu losów kredytowych w Wie­
dniu główna wygrana (300.000 kor.) padła na se- 
ryę 2427 nr. 84, draga wygr una (60.000 kor.) na 
seryę 2427 nr. 75, trzecia (30.000 kor.) na seryę 
2849 nr. 61.

Przy cąignieniu losów reguiacyi Dunaju główna 
wygrana (140.000 kor.) padła na nr 112.550, dra­
ga wygrana (48.000 kor.) na nr. 134.296.

D i< s « M n a a M H a a M a H H M a a M a n H ig M >

I Ł r o s s i k a  W o w s k s L
i.WÓW, 2 stycznia

Budowa nOWVOh klinik Sprawa rozszerzenia 
tutejszego wydziału medycznego o klinikę laryngo­
logiczną i psychiatryczną, zaczyna się urzeczywi­
stniać. Mianowicie w myśl upoważnienia Sejmu, 
pertraktuje oDecnie Wydział Krajowy o zakupno 
grunta pod te kliniki. Wybrany grunt sąsiaduje 
z pawilonem dia chorób zakaźnych i przez ogrody 
ma bardzo krótkie połączenie z resztą klinik. Cena 
kupna wynosić będzie około 100.000 kor. Przepro 
wadzono już rokowania przedwstępne i w najbliż­
szym jnż czasie zostanie zawarty kontrakt.

Muzeum przemy słowie we Lwowie. Zarząd 
podaje do wiadomości, iż dziś otwarte zostały dla 
publiczności zbiory, biblioteka i czytelnia Muzeum. 
Zbiory otwprte będą w dni powszednie od godziny 
9 do 2, w niedziele zaś i święta od 10 do 1 po 
południu; czytelnia w dni powszednie od godziny 9 
do 1 i od 5 do 8 wieczorem, w niedziele i święta 
od 10 do 1 po po-ndnin.

Wypadek redaktora Rewakowłcza. Przykry 
wypadek zdarzył się w sobotę w ulicy Karola Lu­
dwika redaktorowi „Kuryera Lwowskiego1 , p. Hen­
rykowi Rewakowiczowi. Doróżkarz Herman Gabel, 
powożący doróżką Nr 305 , jadąc szybko a nieo­
strożnie, i nie zważając na przechodniów, najechał 
na p. Rewakowłcza, który npadł pod konie i do­
znał dotkliwych stłuczeń.

Łancuch prezydenta m Lwowa, który, jak 
wiadomo, zaginął był przed kilkoma miesiącami, 
odnalazł się Jedno z pism donosi, że łancuch ten 
znalazł się przy porządkowania w kasie prezyden­
ta, gdzie był wsnnięty między pliki patiierów.

Emerytura. Dyrektor budownictwa miejskiego 
m Lwowa, p. Hochberger, wniósł podanie o prze­
niesienie go w stały stan spoczynku po wysłaże- 
nin 40 lat. W  myśl kontraktu, jaki ma p. Hoch­
berger z gminą m. Lwowa, oprócz pełnej pensji 
otrzymać ma nadto 72.000 koron jednorazowo

Mianowania. Komisarz powiatowy dr Jerzy Kie- 
szkowski powołany został do słnżby w minister­
stwie oświaty-.

Ministerstwo handlu nadało zarządcy pocztowema 
Cyprys,nowi Kizińskiomu posadę kontrolora poczto 
wego we Lwowie.

Namiestnictwo zamiauowało inżyniera Michała 
Morawleckieero przy starostwie w Nowym Sączn, 
komisarzem nadzoru kotłów parowych dla powiatów 
grybowskiego limanowskiego i nowosądeckiego.

Karty pamiątkowe Mochnackiego. W 70 rocz­
nicę śmierci Maurycego Mochnackiego, wydało Sto­
warzyszenie polskiej młodzieży akademickiej we 
Lwowie „Życie**, pięknie wTykonane karty korespon­
dencyjne a popiersiem wielkiego patryoty. Do na­
bycia we Lwowie po cenie LO nalerzy za sztukę 
w księgarniach Aiteaberga (plac Maryacki) i Na­
rodowej (Akademicka 8). W większych ilościach 
przy 2O0/o rabacie, zamawiać można pod adresem: 
J  H Allerhaud, stud. med. Lwów-, Krasickich 8.

Fał8Z6i 8tWu monot Równocześnie ze śledztwem, 
prowadzonem w tutejszym sądzie w sprawie are­
sztowanych fałszerzy m onet, zrobiono w kilku do­
mach lwowskich rew izje Między innemi odbyła się 
rew izja w mieszkaniu Leizora H erlera, zarządcy 
szpitala żydowskiego. zamieszkałego przy ulicy 
Alembeków L. 5. Berler z żoną i 7-letnim synem 
Drzed rewizyą umknął, przeczuwając widocznie, że 
nie minie go kara za współuczestnictwo w fałszer­
stwie.

Zmarli.
Adolf G r o c h o w a i s k i ,  inżynier, uczestnik po­

wstania, postać typowa, znana powszechnie we Lwo­
wie. w dawniejszych latach mówca na wszystkich 
zgromadzeniach wyborczych, zmarł 29 z. m. prze­
żywszy lat 72.

H epertoar teatru  lw ow skiego.
We wtorek: Betleem Polskie-4 Rydla.
We środę: „Botleem Polskie*.

Ruch konstytucyjny w RosyL
Wiadomości, jakia otrzymano rzekomo w wie­

deńskich kotach dyplomatycznych, przedstawiają 
położenie wewnętrzne w Rosyi jako w p r o s t  
g r o ź n e .  Ukaz carski nie sprawił spodziewa- 
m-go wrażenia, prze iwnie, wrzenie w szero­
kich kołach ludności wzmaga się z dniem kzż- 
dym. Za objaw bardzo niebezpieczny uważają 
w Petersburgu zwłaszcza coraz częstsze a ja­
wne współdziałanie pewnej części i n t e 1 g e n- 
c y i z s o c y a l n ą  d e m o k r a c y ą .  W głębi 
Rosyi zaprowadzono obecnie surowe wykony­
wanie dozoru policyjnego. Wszystkie niemal li­
sty wysyłane za granicę, ulegają rewizyi, rząd 
bowiem pragnie przeszkodzić miormowaniu pia- 
sy zagranicznej o rzeczywistym stanie rzeczy 
w Rosyi

Go się tyczy stosunków na dworze peters­
burskim, to faktem jest, że największy wpływ 
na cara posiada obecnie W i 11 e. Car poczy­
tuje mu za wielką zasługę, że zdołał on pozy­
skać niemieckie targi pieniężne dla nowej ro­
syjskiej pożyczki wojennej. Ogólnie wątpią, czy 
Witte zechce narazi-1 się na otwartą walkę 
z Dotężną jeszcze partya P o b l e d o n o s c e w a .

Zajścia ostatnie w Moskwie wywołały podo­
bno na dworze carskim prawdziwą konsterna- 
cyę. Ich następstwem będzie ustąpienie w. ks. 
Sergiusza ze starowiska generał-gubernitora 
Moskwy. Słychać, że w celu „ukarania14 starej 
stolicy carów stanowisko to nie zostanie na 
razie oosadzone, lecz że czynności generał-gu 
bernatora sprawować tam będzie zwykły wyż­
szy czynownik, niejaki Buligwin Publiczność

moskiewska jawnie okazuje swoją sympatyę 
dla ziemstwa i na ulicach urządza owacye tym 
jego członkom, którzy głosowali za adresem 
konstytucyjnym.

Duma w Niższym Nowgorodzm uchwaliła 
zwołać kongres reprezentantów miast, który ma 
obradować nmtylko nad sprawą ustroju rządo­
wego w Rosyi, lecz także nad kwestyą współ­
udziału wybranych reprezentantów narodu w 
konterencyach dla przeprowadzenia zapowie­
dzianych reform. Uchwaię tą wysłano do mini­
strów Wittego i Mirskiego

(Telegramy „N. Reformy4 z 2 stycznia)

Ks- Mirski ustępuje?
Londyn. Do „Standardu" donoszą z Londynu, 

że tak w P e t e r s b u r g u  jak i w  M o s k w i e  
krążą wieści, że car przyjął p o d a u  e o dy­
m i s j ę  ks.  Ś w i a t o p e ł k a - M i r s k i e g o . — 
Jego następcą zamianowany zostanie zdeklaro 
wany reakcjonista, najprawdopodobniej generał 
Ki e i g e l s .

Napad na członków ziemstwa w Tamtmwie.
Tambuw. Na zgromadzenia tutejszego z leni­

s t w a  g n b e r n i a l n e g o  poruszono z kilku 
stron s p r a w ę  n a p a ś c i  u l i c z y c h  na  ki l ­
ku c z ł o n k ó w  z i e m s t w a ,  które wydarzyły 
się przed kilku dniami. W dyskusyi stwierdzo­
no, że napaści te były z g ó r y  p r z y g o t o ­
w a n e  i że  p o l i c j a  z a c ho wy w a ł a s lę 
w o b e c  n i c h  b e z c z y n n i e .  Dalej zwrocono 
uwagę, że policja na pierwsze posiedzenie ziem­
stwa w p u s z c z a ł a  t y l k o  w y b r a n ą  przez  
s i e b i e  p u b l i c z n o ś ć .  Ziemstwo wystoso­
wało w końcu telegram do ministra spraw we­
wnętrznych , w którym żąda zabezpieczenia 
członków swoich przed tego rodzaju nepadami 
i oświadcza, że w przeciwnym razie nie będzie 
mogło spełniać swojego zadania

Car w południowej Rosyi.
Birsula. Car Mikołaj, przybywszy tu, przyj­

mował deputacye szlachty i ziemstwa, poczem 
odbył przegląd wojska, mającego odejść na da­
leki wschód.

: l a p i t u ? a c v a  
P o r t u  A r t u r a .

Rychlej, niż się spodziewano jeszcze dziś ra­
no, siła odporna załogi Portu Artura została 
złamana Najnowsze depesze donoszą, te g e n e- 
r a ł S t o e s s e l j u ż  z a p r o p o n o w a ł  pod­
d a n i e  t w i e r d z y  i . ż e  r o k o w a n i a  co 
do w a r u n k ó w  k a p i t u l a c j i  m i ę d z y  
o b u s t r o n n e m i  g e n e r a l n e m i  s z t a b a ­
mi  j u ż  s i ę  r o z p o c z ę ł y .

Po sześcioiniesięcznem, niezmiernie krwawem, 
niemal beznrzykładnem w dziejach oblężenia 
twierdza, do której posiadania Rosya tak wiel­
ką przywiązywała wagę, ulegia wreszcie wyż­
szości strategicznej i niezrównanej waleczności 
wojsk japońskich.

Dla Rosyi, jej powagi i znaczenia cios to o- 
krutny, nie tyle jnż pod względem strategi­
cznym. ile pod względem moralnym

Polityczne następstwa npadku tej twierdzy 
w Rosyi mogą być grożDe dla c a r a t u  Wojna 
w nową teraz w stąpi fazę, Liczyć sie bedzie 
odtąd wyłącznie w otwartem polu i na pełnem 
morzu i tam się rozstrzygnie.

(Telegramy ,.N. Reformy" z 2 stycznia.)

Na prawem skr7ydle.
Londyn. Z Dalnego donoszą, że obecnie punkt 

ciężkości japońskiej akcyi oblężniczej pod Por­
tem Artura przeniesiono na p r a w e  s k r z y ­
dł o  (nad zatoką Gołębią).

Dalsze zdobycze Japończyków.
Londyn. Biuro Reutera donosi z T o k i o  pod 

datą 1 stycznia: Japończycy zaobyli dzisiaj 
fort „H“ i nowy fort Panlungszan, na p o ł u ­
d n i e  od w z g ó r z  H a n s z a n j a n t a o .

Tokio. ( Doniesienie urzędowe). Sprawozdanie, 
jakie nadesłała armia oblężnicza o wydarze­
niach koło Portu Artura w dniu wczorajszym 
donosi: Kolumna środkowa obsadziła o godz. 7 
rano fort „H” a n a s t ę p n i e  n o w y  f o r t  
P a n l u n g s z a n .  Cała linia Panlungszan-Fort 
„H“ jest już obsadzoną przez Japończyków. — 
Japońskie prawe skrzydło rozpoczęło o godz. 8 
rano ostrzeliwanie wyżyn no południe od wsi 
S a n j a n t a o  i z a j ę ł o  j e  mi mo  s i l n e g o  
o p o r u  n i e p r z y j a c i e l a .

Lonayn. Biuro Reutera donosi. Japończycy 
zaatakowali i zdobyli wczoraj pod Portem Ar­
tura fort Sungsuszan.

Tokio (Urzędownie). Armia oblęgająea Port 
Artura donosi. W  sobotę, o godzinie 10 rano, 
została wysadzoną w powietrze przednia część 
fortu Sungsuszan, O godzinie 12 wykonano a- 
tak i zajęto fort. Cześć rosyjskiej załogi ucie­
kła na wzgórza, położone na południu, część 
została przy eksplozyi zasypaną.

Tokio. (Urzędownie). Od armu o b lę g  aj ą- 
c e j  P o r t  A r t u r a  nadeszło sprawozdanie, że 
podczas eksplozyi, jaka poprzedziła zdobycie 
fortu „Sungsuszan44, zasypała ziemia wielu Ro­
sjan. JaDOńczycy odkopali i zabrali do niewoli 
dwóch rosyjskich oficerów i 160 ludzi. Opc 
władają oni, że jeszcze 150 rosyjskich żołnie­
rzy znajduje się ood gruzami Ilość z d o b y ­
t y  c h d z i a ł i innej broni w tym forcie me 
został jeszcze dokładnie stwierdzoną Kolumna, 
która operuje Drzeeiw wschodniemu fortowi 
P a n l u n g s z a n ,  z a j ę ł a  w s o b o t ę  s t a r y  
wa ł .

Londyn. Biuro Rentera donosi z Tokin pod 
datą dzisiejszą Japończycy zdobyli wczoraj 
fort Wantai.

Wysadzili w powietrze własne działa.
Londyn. Z Szargają donoszą, że druga eks­

plozję w forcie S z u n g s z u s z a n  w y w o ł a ­
l i  R o s y a n i e  sami .  Część załogi, która oca­
lała po zburzeniu frontowego wału, widząc że 
nie zaoła odeprzeć Japończyków, wysadziła w 
powietrze ciężkie działa fortu, aby nie wpadły 
w ręce Japończyków.

Kapituiacya Fortu Artura
Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio pod 

datą dzisiejszą: Generał l ogi  donosi, że otrzy­
mał pismo od generała Stoessla, dotyczące 
oddania Portu Artura.

Tokio, Godzina 1 po południu. Doniesienie 
Biura Reutera. Słychać że kroki nieprzyjaciel­
skie koło Portu Artura zostały wstrzymane. — 
Oousironne sztaby generalne zebrały się w po­
łudnie, celem narady nad warunkami poddania 
twierdzy. Stoessel oświadczył w liście do ge­
nerała Nogi, że wszelki opor jest obecnie bez­
użyteczny —  Mikadc wyraził w telegramie do 
generała Nogi najwyższe uznanie dla Stoessla 
i polecił mu, ab) się obszedł z załogą Portu 
Artura z wszelklemi honorami.

Śmierć gen. Kondratienki.
Petersburg Urzędownie potwierdzają dziś 

wiadomość o śmierci generała K o n d r a t i e n ­
ki,  któiy zginął przed tygodniem pod Portem 
Artura

Blokada Portu Artura.
T oigo. Doniesienie Biura Reutera Dzisiaj o- 

głoszeno rozkaz admirała T o g o„ zacieśniający 
pierścień blokady Portu Artura. Nowa linia 
blokady zaczyna się na południe od przedniej 
zatoki T a 1 i e n w a n i ciągnie się w k.arunku 
północno-zy hodn im aż do prawego przedgórza 
zatoki południowej. Cały Liaotnng na zachód 
od tej linii jest ODjęty blokadą Da'ne nie jest 
objęte blokadą, widocznie zamierzają Japończy­
cy otworzyć Dalue dla o b c e j  ż e g l u g i  Do­
tychczas mogły okręty wjeżdżać do portu w Dal- 
nem tylko za specyamem pozwoleniem.

Starcia w Mandźuryi.
Petersburg. (Urzędownie). Generał Sacharow 

telegrafuje pod datą 31 grudnia: Oddział na­
szych strzelców zaatakował silną japońską straż 
koło Czanlinpu. W starciu na bagnety zginęło 
wielu Japończyków.

Okręty rosyjskie w Chinach.
Lor.dyn. Biuro Routera donosi z Czifn pod 

datą dzisiejszą: Przybyły tu 4 rosyjskie kontr- 
torpedowce, a mianowicie „Skornyj-4, „Sta 
tLyj", „Wlastnyj*4 i „Szerdytyj". Okręty przy­
wiozły pakiet depesz z Portu Artura. Jak ka 
pitan „Statnego" opowiada, okręty musi iły  o- 
puścic Port Artura z powodu bomoardowania 
Japończyków ze „Wzgórza 203 metrów*4.

Londyn. „Daily Telegrapb** donosi z Czifn 
pod datą wczorajszą: Dzisiaj nad ranem przy­
był tu wielki rosyjski konti torpedowiec, zdaje 
się, że jest on tylko mało uszkodzony, mimo że 
go Japończycy ostrzeliwali na wysokości wysp 
Miaotao

Odroczona insnekeya wojsk.
Petersburg. Podróż cara na inspekcję wojsk 

do Czngujewa do gubernii charkowskiej o d r o ­
c z o n o  do l u t e g o .

O d a d m i m s t r a c y i  „ I f  R e f o r m y “
Celem ustalenia nakładu dzienni ta prosimy

0 wczesne odnowienie prenumeraty, której ce­
nę podajemy w nagłówku numeru.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reiormy 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

„Wędi*owieck‘
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho­
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 19 koron 
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 20 koron 
(zamiast 25 K 50 h.) rocznie. P r e n n m e r a -  
w a ć  m o ż n a  t a k ż e  k w a r t a l n i e .

Jako bezpłatne Premium przeznacza wydaw­
nictwo „Wędrowca" prenumeratorom w r. 1905 
dwanaście tomów powieści Maryi Roaziewiczo- 
wnej Co miesiąc, otrzyma każdy z prenumera­
torów. jeden tom b e z p ł a t n i e .  Jako najbliższą 
nowość powieściową zapowiada „Wędrov iec" 
utwór Gabryeli Z a p o l s k i e j  p. t. „Rajski 
ptak14.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Reformy":

„Nowe Mody“
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
„ S  m  i  g u

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy Kwartalnie

rfnrim —  -t~n   --------  1  ------------------------t

Momcne i telegrallcim 
wiadomości „N. Reformy**

z dnia 2 stycznia 
Zaprzysiężenie bar. Gautscha.

Wiedeń. Dziś przed południem odbyło się za­
przysiężenie nowego prezydenta gabinetu, bar 
G a o t s c h a. Przy akcie tym asystowali hr 
G o ł u c h e w s k i  i starszy ochmistrz dworu, 
bar. G u d e n u s

Nowy prezydent gabinetu.
Wiedeń. Dziś o godzinie 11 pized południem 

u rezydent gabinetu br. G a u t s c h pożegnał się 
z urzędnikami najwyższego trybunału rachun­
kowego, poczem odwiedził ministra oświaty, dra 
H a r t i  a. O godzinie 12 zjawił się w gmachu 
prezydyalnym przy Herrengasse. gdzie przvjął 
br. G o ł u c b o w s k i e g o .

Już rozpoczął rokowania.
Wiedeń. Na zaproszenie prezydenta gabinetu 

br. Gautscha przybył, dzis do niego posłowie 
G r o s s  i radca dworu M a r c h i e t. Słychać, 
że zaproszenie na honferencyę otrzymał także 
przywódea stronnictwa ludowego, D e r s c h a t -  
ta. Wiadomość tę potwierdza także „Neue F r. 
Pf-esse".

Dr Kramarz o Gautschu.
Praga, Poseł dr Kramarz pisze w „Narounich 

Listach*: „Przesilenie nareszcie załatwione. — 
Naród czeski nie ma powodu stawiać bram 
tryumfalnych. Z drugiej atoli strony może spo­
glądać z zadowoleniem na tę minioną fazę dłu­
giej swojej walki Rząd słodkich przyrzeczeń
1 nieżyczliwych dla narodu czeskiego czynów 
upadł, a wszyscy czują, że rząd w przyszłości 
nie będzie jnż niewolnit iem i ■ endeckiego „ye- 
to" I to uważać trzeba za najdonioślejszy wy­
nik poiityiu czeskiej. Gautsch nie jest zagad­
ką, nie jost mczem nowem, wszyscy wiedzą,

8

czego się po nim spodziewać można Stanowi 
sko Czechów zaRżeć będzie od jego postępo­
wania

Układy traktatowe.
Berllu. Austro-w ęgierscy delegaci w sprawie 

traktatu handlowego d z i ś  w i e c z o r e m  wy ­
j e ż d ż a j ą  do B e r l i n a ,  gdyż jntro iozpo- 
czną się układy na nuwo Jakkolwiek pozostały 
jeszcze do załatwtenia znaczne truanośoi. w ko­
łach rządowych zapewniają, że r z ą d  n i e m i e c ­
ki  na r a z i e  j e s z c z e  n i e  w y p o w i e  
t r a k t a t u  z A a s t r y ą

Berlin. W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, ze s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  i s e ­
k r e t a r z a  s t a n u  hr P o s a d o w s k y e g o  
j e s t  p o w a ż n i e  z a c h w i a n o .  Jako powód 
wymieniają niepowodzenie ministra w sprawi* 
traktatu handlowego z A u s t r y ą

Kierykaim radcy w Kwirynale.
RzyiP. Agencya Stefaniego donosi: Król i kró­

lowa przyjmowali wczoraj w Kwirynale naczel­
ników władz, którzy przybyli z życzeniami no- 
worocznemi Wśród reprezentantów rady  mi ej ­
s k i e j  byli także k l e r y k a l n i  j e j  c z ł o n  
k o w i e  dr G e n n a r i  i profesor G i o y e n a l e .  
Od r 1870 po r a z  p i e r w s z y  zjawili się 
członkowie pariyi kleryualnej na przyjęciu w 
Kwirynale.

Strejk w Wenecyi.
Rzym. Dzienniki donoszą z Wenecyi, że tam­

tejsi robotnicy poitowl uchwalili rozpccząć strejk.

Oszustw? posłuw.
Londyn. „Daily Mail" donosi z N o w e g o  

J o r k u :  Członek kongiesn M i t c h e l  i czło­
nek Izby reprezentantów H e r m a n  staną przed 
sądem przysięgłych, oskarżeń, o oszukańcze ma 
nipulacye na szkodę rząda

Odpowiedzialny reda stoi i wydawca: 
M i o h a f  K o n o p i ń s k i .

L rtjk u łj w tym  4siaie nie puohoćU* od
Redakojn)

— -

Dr Franciszek Krzyształowicz
docent chorób skórnych i wen Un Jag

przeprowadził się na ulicę Basztową, 10.

Szkoła  Tańców
K. W I T K A Y  i S Y N

Rynek, 24, vis a vis odwacnu.
Zgłoszenia przyjmuje kazaege czasu

Niezawodnie i bez boln aziała praw dziw y Ra- 
ólauera p laster przeciw  odgniotkom. F I  75 \-

Prawdziwy tylko z napisem: rKronen-Apotheke 
Berlin". Skład w Krakowie w aptece Wiktora 
Redvka 751

PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła- 
zienk’. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo­
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie).

* 1697 [A. Borotlska,.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 2 stycznia
i le y e  austriackiego zakładu kredytowego #77 50 

kkeye węgierskiego Zakładu kredytowego 8 j2 —. A icye 
Angiooaskn 2S1 60 Akoye Un.!“nbankt 656 76, Akoyt 
Łknderbauka 461 50 Ako; e L a u r  .rei a 658 25. Akoye 
Bodenciedli 673 —. Akoye Gralicyjskiegc Banku hipote- 
canego 644 —. Akoye kolei państw-wych 653 75 Akost 
kolw połndnkwei 86 60 Akoye kolei EltetkaJ 415 —. 
Ajtryt kolei północo ij 550 r —. Akcyc kojei ua< mowie 
ckioj 684' - .  Akcyt Alpinj 516'2'i. Ak ,ye Binsi Muranyi 
626 —, Akcye Praskiego Tokarzy twa ielasnego 2459-—. 
Akoye Faoryki broni 634 —. Akoye ,'urecki- tytoniowe 
827-—. Akcye Galicyjskiego Karpackiego ,Tow»iiy»{W8 
naftowegu 104V—. Obligacje węgierskie indemnizae. jnt 
67 80. Benta majowa 100*20, Konwi koronowa anstryi oka 
100 35. Renta koronowa węgiersku 98 56 1 T Jaty
Towarzystwa kredytowego liem&kiego 69-85. 4'/t Listy 
Bar.kn Lipoieoanego 96*80. 4 '/iSc Listy Banku hipote­
cznego 101-40. 5°/c Listy Banka hipotecznego 112 —. 
< V, Listy F .nJm krijowego 99 40. 41',*/# Listy Bonku 
krajowego I 0 l -9G. 6" „ komanaine obligaoyc Banka kra­
jowego 102-40. ac/0 galicyjskie obligacye propinacyjne 
99 95. 4V0 galicyjska poij "zki krsjowr s 189S r 99-45. 
4% Potyczka n.i_»ta Lwowa 97'70. Lcey toreokie l 3 l ‘75 
Marki U 7  60 Rnble 253 60

Cukier 34 26—36-—. Spirytus 60 60 -  6 r —. N*afta 
3 9 - . - 4 0 - 7 0 .

Usposobienie: Zażegnanie przesilenia minlsteryalnegc 
i pomyślne zapatrywanie na konjunkture żelazną oraz 
Berbn podniecały

Cennik izby htnatewej I przemysłowej 
w Kr&kuwle

s 2 stycznia (godi. 1 w południe.;
1. Wuuty. płaoii zadaj*

R>iD'e papierowe . . .  — .......................... 263 60 254 50
Mi rai niemieckie 117 80 117 70
/ta n k i papierowe 95 20 95 60
Dwudsiestołrarkćwki aiooie.................. 19 u8 19 14

II. Listy zastawne
4*,, Listy zastawne prem. Barka hipot. 111 — 112 _
♦' / ‘o Listy zastawne Banka hipote-zn. 101 — 102 _
A-.''# n t' ił 98 50 99 25
4 7 //*  k k ty Banku krajowego 101 26 102 26
i  nuty  zastaw n . Banka krajowego 99 20 99 80
4”', Listy rast. gal Tow krea. ciem mec 99 50 — —
*V, , . . .  i  t  49-ietn 99 75 — _
45 1 • .  ,  „ „ 66-letn. 99 — 99 76

III. Obligaoye 1 ałyori
4"/, Galicyjskie obligaoye propinacyjne . 99 90 100 30
4f 'i. Pr-żyozka krajowa z r. 1893 99 — 99 76
4C„  poi>czka m i a o  Lwowa 97 — 98 —
41 “/0 Pożyczka mias.a Lw w* . . . . 101 — 102 __
68/, Obligaoyo komunalne Banku kraj. . 102 — 102 76
4* Obligaoye komun. Banku kraj. . 
4% OURgacye kclejswr

101 26 102 . . .

98 71 98 70
IV Lasy.

Lrey miasts Krakuwn 88 60 92 60
V Akoye.

Azcye Banka hipotecznego we Lwowie 542 — *46 —
Akoyt Banku Gal. dla h. i p. w Kras — — _ __

Akcye kolei Lwów-Czarnio woe-Jassy . . 681 — 684 -
VI. Publiczne zapisy długa,

wspólna renta papierowa 100 — 100 60
4V,,Y wepólna rerta srebrna................. 100 — 100 60
4% renta koronowa austaryacki 100 15 100 60
4% ronta koronowa ’»ęg orska 97 25 98 2s
4 ■/„ renta anstryacka w złooie 119 _5 119 76
4°/, renu węgienaa w zleoie . 1 ló r:0 119 —
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A m  &     66
99
S A I  ON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w  dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
1 'łlcA  B r a c JU a  5. N a  p a r t e r i e .

269 i o

Na~rokl905
T R Z 7  czasopisma za 1 K kwartalnie, mia­
nowicie: Dźwignię*, „J-atne ListkiJ i „Prze­
gląd przemysłowo-handlowy* (dla przyjaciół 
wzemyttu „ ajuwcgo) otrzyn.,, k izdy z_ na­
desłać iem 1 K wod adresem: Redakcya „I>żwi- 
*nI I.wów. Próba nie zaszKodzi. 280

Orkiestra na Karnawał!
Niiaj podpisany, dyrektor mazyki zdrojowej 

w Szcz. rnicy, dostarcza muzyki n a  z a b a w y  
i bale, począwszy od fortepianu i skrzypiec, 
kaartetn, sekstetu, d: 16-ta członków. — 
Zamówienia na prowmcyę. przyjmuje zartą 
korespondencyjną. Z poważaniem

A n to n i  W ro tls tti 
SIO 3 3 Kraków, ui. Nieoałs !. 10.

Notaryusz w Makawie
przyjmie zaraz rutynowanego k o z icy -  

p l e n t a .  *2-29 3 6

L. TOMASZKIEWICZ
o p ty k  w  K r a k o w ie ,

przy ul. FlaryaśakleJ 2 , h o t Drozd, 
poleca okular*, cwikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
c hrony, po cenach nmiarkuwanyoh 
Telefon Nr 309. Bł 1 0

W  P a ł a c u  S p i s i i m  (Rynek 34)
I. I I .  I I I  p ię tr o

na mieszkanie, okłady, sklepy, magazyny, 
biura, przedsiębiorstwa przemysłowe, 
hotel z restauracyą i terasą, łazienki, 

pralnie i t. d. 
z a r a z  d o  w y n « j ę 4 * t a .

Siła. winda i oświetlenie elektryczne.
Lokal* oglądać można codziennie między godz. 

19- 1. W innych godzinach zgłaszać zię można 
to K u c .  A iw . Dr* Śladowskiego w Krakowie, 
nl św Marka L. 7. 16a 8 9

Parcsla budowlana
wynosząca 1 mórg. przy drodze w bli­
skości stacyi jest pod flogodnemi warun­
kami w Łęka< h na Śląsku do sprze­
dania. — Bliższej wiadomości ndzieli 
Dr. H. Silbiger, lekarz Ł r b l ,  
p .  F rysztat (Śląsk a astr) 198 £ 8

D o  s p r z e d a n i a :
Wielka szafa z żelazną zaluzyą lampy do 
irazn (mosiężne liry), szyld drewniany ozdo 
bne ramy szyldowe z żelaza i kilka wielkion 
kufrów, w handlu pod firmą i .  L a b a ń lk l ,  

R y ń s k  2 9 . 8709 3 8

Konkurs.
Gm Jh Zakopane zaprasza W W Pa­

nów Inżynierów, obznajomionych z bu­
dową wodociągów do zgłaszania żwoich 
ofert na kierownika budowy wodociągu 
w Zakopanem, na ręce podpisanego do 
15 ityczuia 1905 r.

W ofercie n a le ż y  wyrazić aokładnie 
honorarynm za oferowane kierowt-ictwo 
budowy i dołąciyć świadectwa specjal­
nego nzdolniema.

Zakopane, 31 grudnia 19U4.
D r C h r a m ie c .

asa naczelnik gminy.

Kalafiury neapolitańskie!
la Ka.aflory e, pollt. białe ja t mleko K 2'HO 
i i  Pomarańcze mandarynki car. dobre „ 3 80 
la Pomarańcze mesynsklr z sienną skór. „ 3'— 
la Cytryny mesyńskie b. dobre . . . „ 2 »0
‘a imyrneaakie figi zahańakie w pnaeł. „ 483  
la Ks z.any rzymskie Dardzo wielkie . „ 3 50 
la Rodzynki ttołowe Mainga najlepsze „ B'50 
wysyła w 5 kg pacznaoh opłatnie do miejaca 

przeznaczenia za ealiczką 137 8 8
Josetine Witfwe Slmoni, Triest.

Ogień rzym ski
czci w. i ziel. w proszku, do jasełek i żyw. obra­
zów. — Hsgiic. rum — Zapałki beng. eiektr. 
i wiatiuwki. — Pochodnie bengalskie żywiczna 
i inne. — Lilie polskie. — Kwiaty japoński*, 
oraz wszelkie Ognie aztuczne poleca

konc. pyrete hnik Mi Mądrzy k o ls k i h  J
209 6 8 Kraków*, Łibzowsks “  J l

K R Y M  I C A

Sanatoryum 
zimowa 

w KRYNICY
o tw a r te  153  7 12 

o d  1 g r u d n ia  1 9 0 4 .

K R Y N I C A .

TOWARZYSTWO KREDYTOWE i OSZCZĘDNOŚCI
w  Białej

fcltow zarejestr. z nieograniczoną poręką

zniżyło Stopę procentową od wkładek oszczędności 
z dniem 1 Stycznia 1905 na 4 l|aV 9p&cają.o nadal

podatek rentowy. j
D y r e k e y a .223 a 2

Przedtem 8 K obecnie 5 K.
odsyłamy za nadesłaniem lab za zaliczką.

5 koron 2 0 0  aztuk 5 koron
Kalendarz blokowy na rok 1905 . . 1 sztuk
Metal, zasetka piór rozmaitych . . 100 „
Album sece iy jn y ..............................  ! „
Kasetka papier listów „Voyage“ . 20 „
Książka r, obrazkami i wierszykami 1 „
Kosz ażurowy Ś c ie n n y ......................  1
Podełko larb akwarelowych 
Flazzeczka perfum francuskich
Scyzoryk .......................................
Portmonetka . . . .
Mydełko toaletowe

16 
1 
1 
1 
1

Bzopk* gotow a..............................  . 1
   1

6 
1 

12 
1

2B 
1

*5

Piórnik z lmijzą 
Pudełko ared«k kolorowych 
Notes płócienny
Wzorki do rysow ania......................
Rączka metal, azład. z ołówkiem 
ArknBz odbijanek najlepszych 
oaknik
Kartki Swiętalne kolorowe

Przez Instytut chenpczny c. k, Uniwersyretu lwowskiego badane i za
najlepbze uznane

tutki t _______ « bibułki
o m . ,

*%V W  CD  a a  r i e i  r. l o w a r i  y s t w a  C d i Y
"  V  |0 k s k o ly  in d o w e j V  8

” 8 92 25

B a d z l k  k o i s l f o r e n c y j  j  y
weaług sy.tema amerykańskiego w kużdem położeniu idący, 18 
c*,m. wysoki, dobrej koni .rukoyf uadającjr ałę do ciągłej ałużoy 
z 3-ietnlą p.wemna gwarincyą za dobry ■ dokłuuiiy ohód. Cena złr. 
•■46, 3 sztuki złr. A, z tarcza wieczór świecącą złr. 1 66, 3 szt. 4'50. 

Ni* na ryzyka! Dazwaiona wymiana lub zwrot pieniędzy

zaliczką przez H A N U S A  K O N R A D a .
146 Pierwszą fabryką w Briix Nr 1361 (Czachy) 8 aO
Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 800 odbitkami zegarów, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie gratis i franko.

Razem 200 sztuk 
Nadto dodajemy . frratla" 10  ksrt. artystycz.

„Na ia rn a iv a l“
Ordery kotylionowe. Komplety po 10 sztuk 
w kopertach po 30 h, 40 h, 60 h, 80 h, 1 K, 

K 1 -20, K 1-50 i K 2-60.
Przy tamowienin przynajmniej 10 kopert,

20•/« raDatu.
Na więzszr* zabawy dajemy w komis, t. z. nie 

zabrane przyjmujemy z powrotem.

E .  C z a p l i ń s k i  i S k a
Kraków, Szewska I.

Magazyn pizyborów piśmiennych, galanteryj­
nych i religijnych.

Największy wybór: Książek di nabożeństw*, 
Obrazów i obrazków w ramkach, Figur, Krayzy, 

Kropielniczek etc. 183 8 10 
Kalendarze na rok 1305. - Bilety wizytowe ud.j 
50 ct. za 100 sztuk. -  Najtańsza oprawa ram. - 

Kartki z widokami od I et. wyżej.

U C Z N I ^ L
tblpowifdniem wykształceniem poszukuje D r u k a r n ia  N a r o d o w a .

w  K r a k o w i e ,  a l .  W iś r n a  9 .  58« i y

Centralne Biuro Spedycyjne
i Kantor wymiany 

Kraków, r!oryanska 23, naprzeciw Sataleckiego
uskutecznia przeprowadzki styczniowe nowemi 

wozami patentowanymi.
Ekspedycya pakunków podróżnych.

ftpedycye wszelkiego rodzaju. 189 4 4

Kawaler
miudy, energiczny, fachowiec, od kilku lat 
samodzielny, mający drobny zapitał, z braku 
znajomości tą drogą chce ztu leśt towarzyrzkę 
życia młodą, odpowiednią Listy podt . .K r a -  
h n i “  przyjmuje do ’0 f m, Ad. „X Re­
formy* Na anonimy nie odpowiem. Milcsen.e 

pod słowem honoru. 264

O

Cyrk Sidoiego
Dziś we wtorek o godz. 8 wieczór

Pożegnalne Przedstawienie
szczególnie doborowy bogaty

M onstre program
Na to przedstawienie ma każdy prawo 
przyprowadzić bezpłatnie jedną osobę.

Dwie osoby aa 1 bilet.
Ostatni wytęp wszystkich artystów w ich 

najlepszych produkcyach.
N B. Odjazd cyrku do Bnkrresztn 

nastąpi we środę o godzinie II rano 
pociągiem nadzwyczajnym 287

O

Kurs Przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości 
kasowej, państwowej, bnchalte- 
ryi pojedynczej, podwójnej i ogól­
nej, urządzam nadal fcedług naj­
nowszych wymagań Komisji e- 

gzaminacyjnej. 278 i o 
Dla Pań osobne godziny.

H e n r y k  G o tt l ie b ,  
egk naucz, (rachun. państw., kasowej, 

Kraków, Dietiowsu. 68, II piętro.

- O

% powodu opróżnienia lokalu z dn. 15 stycznia 1905

Sprzedaż reszty towarów z masy konkursowej
E l i

trwać będzie tylko do dnia 15 Styczma 1905, i wobec 
tego od dziś dnia sprzedaje się towary po nader

lifiskuch cenach. 254 1 3

O
Bez rtauczyoibla. ber nauki, oei cnajomoón aut 

może każdy grać na mojej

TR Ą BC E SAM O G BAJĄCE J
Z
o

3
o

Gratis ■ franko
wysyiwm każdemu swój wielki bo­
gato ilutircwa&y cennik z przeszło 
300 odbitkami dobrych a tanich 
instrumentów mnzyoznycb wszel­

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
~00M EKSPURTOWY tow aro. muzycznych 

,SL“   w BrUk Nr 1359.
Skrsypce dla pczątkujątyoh jn za u i  2 4<X 
2'76, h —, b 40 i wyżej. Smyczki po 40 60 
70, 90 ct i wyżej i  ytry, harmonie itd ró­
wnież na składała — Ryzyka niania I Powolna 
wymiana lub zwrot pleolsdzy. 144 96 30

O

Et 
o 
Z

pieśni, taiicer marszi na ślubach, zaoiwajh, 
wyoieczkaoh i t. o. Instrume"* ten ma 10 kla­
wiszy, 20 głosów, 2 klapy basowe i kosztuje 
wraz ze szkołą -amooczema sie złr. i'25, 3 
trąbki złr. 3'50 W ysyłki „a zaliczką lub po 

nadesłaniu pieniędzy przez 
H A N U S A  K O N R A D A , Dom eksportowy in­
strumentów muzycrnych w  B r i iz  N r . 1312  
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratis 

i iranko 147 8 20

Paryska wystawa światowa 1900 „Grand Prix", najwymo odznaczanie

I r a w d s i w e  
t y l k n  

% ty m

Zia&kiem
n a

po d eszw ie

- p p A e t S

Dzienny wyrcD 
fab ry ic i 

4 0 . 0 0 0  p a p !

Jeflyn' lontrakci. Messłorlf, Benn et Go., Wiedeń, I.
Dodtać można wc wszystkich praedniejszych handlach obuwia, towarów

gnmowych i modnych. 116 16 20

Dawajcie swytn dzieciom
po odrze, przy kasalo, zołzach, chorobach płucnych, braku apetytu, atra- 
dnionem trawieniu, słanym rozwoju kości

Dyastazynę z tranem wątroMaaym.
W przetworze tym jest zupełnie zabity nieprryjom-.iy smak tranu, 

a przez połączenie z wyciągiem słodowym, obfitym w białko i b rzwednik 
węglowy me się z niego bardzo cenny środek pożywczy. n i

Dostać możra w aptekach i drogueryt,ch.
Fabrykanci:

H auser e t  Sobotka, Stadlau.

nx
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ZA LECO N A  p R2iEZ T O W A R Z Y S T W O  L E K A R S K IE  K R / I O W S K I E

W oóa SclterśKa
wyrobu mytego Zakładu fabrycznego wod .ninerainych sztucznych, będą 

cego pod kontrolą iCom^yi przemysłowej Tow arzystwa lekarskiego,
używaną bywa w  katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi

z dobrym skutkiem  
C e n a  f la w a u d  xsr K i> a  k o w i a  1 6  c t .

Do naoycia w aptekacti i drogueryach, skład dla L w o w a  rr apteflsT! 
i tAewiórsklego.

I 4 l0 R. Rżąca i Chmurski w Krakowie.
? » n » « s < » s n » i  -loi-Aw#- «, m -  j e s t s o e o s o e s o 1

Miód pszczelny tegoroczny), pato­
kę, kuracyjno-deserowy, bez żadnych domie­
szek. wysył* w blaszankach po 5 kg. z pasiek 
własjyc'., już z spłatą pserty za 7 'isrsn (po 
powołaniu się aa to ogłoszenie! Zarząd bóbr 
ziemsalch I pasiek Zygmunta Litynakiene w $in- 
mlkswcach, paozla Sismikewce. 1*6 26 30

STO RY
patyczkowe automatyczne Z alu .^ye deszczoł- 
kowe system na wałkach i rolkauh, jakoteż 
R o le t y  płócienne z tamozwijaczem prawdzi­
wie amerykańskim najlepszej jakości po bar­
dzo przystępnych cenach, poleca fabryka rolet 

i żaluzyj pod firmą 165 6 10

Władysław Pędziwiatr
w Krąkowih, ul. Zwirrzyiiscku I. 8

Sprzedaż
m e b l:  a n t y c z n y c h  i  z w y k ł y c h

następujących: lftl 9 O
Darutury mahoniowe inkraszowan* i nie, Łó­
żka, Swły, .Stoliki, Toalety i inne różn* me­
ble mahoniowe. Kilka kawałków Falijandre- 
wych, Szafa ersech. rę<xnie rzeźbiona Sekre­

tarze, Purcelana, Żegary i (łarderoba
Łeopol. IŁ*, sli u w łk f  ,

Kruków, ul. Szewska Nr 5, p. I

IV pracowni powozów (giiLOegoGrządLlala w Pod­
górza, nl. Wielicka 7, jest kilkaSJSJBaEEK

nowych do aprzedaaia. 2 lv  S 5

Potrzebuję praktykanta
do handlu korzennego. Józef Ateksun- 
drowicz w Jordanowie. 249 # 3

K a ź d Ą i l o ś ć
zielonej i łuszczonej wikliny koszykar 
skiej kupuję i proszę o oferty pod 258 
do Administr „N. Reformy-1. 256 2 2

W Pałacu Spiskim
w  K ra k o w ie  (iKynek główny)

Sale na bale. zabawy i zenrania 
lowarzyskie de wynajęcia.

Światło elektryczne i winda
Wiadomość na miejscu hm  9 4

( Ciągnienie juz 15 lutego 1905. 
Loterya Kolejarzy

„F!ugrad“
Głowna wygrana 50.000 K

razem  9999 w ygranych w snmie 
125.000 K. 221 1 4

Cena losu 1 korona.
I.oiy nabyć m-tżna w trafikach, kolektu­
rach, urzędach poczt., » lejów kantor, 
wyn i w Biurze lote- Wiedeń. I. Gum 

pendorfbrslr. 2 1 .

Losy po koronie 6 losów 5 K 60 h, 
11 losów tylko 10 koron, poleca 

kantor wyti iany
R r a e i  E i b r n s c l i i l t i

w K r a k * « i e ,  B y n e k  g ł. 5 .

4  w a g o n y
zitmiakow gorzelnianych są zaraz 
do sprzedania Zgłoszenia po Nr 257 
przyjm. Adm. rN. Reftsm.y*. 2S7 9 2

Zastawione
noty i starożytności, y fY5!Uti«.ł* *1* 
b e z p ła tn i*  celem :.tkupn* p-;i ufej- 
wyAa//eh c*n»rh W. BRŁNNER, jubiinr, 

ul. Szpitalna 9. 184 is m

Odezwą.
W styczniu 19o4 zmarła w C L .  

s z j u t -  w  77 rokn życia Mm rysa Mm- 
je tr s k łi urodzona rzekomo w Tyliczu 
pod Nowym Sączem bez testamentu 

Osoby, stóre roszczą sooie prawo do 
p o z o s t a ł o ^ i  rzeczonej spad kod aw- 
czyni, zechcą zgłosić swo-e prawa jąk- 
najrychlej do rąk kuratora Dra I z y ­
d o r a  K o h u  1 , Hdw. w  C ie » z y n lf .  

187 3 8

P ra w d z iw e
f

Go nam przynosi rok 1905!!

5000 K O ^O N  *> OGRODY
dla nie mających z ADOutu i łysych

Porosi brody i włosów n« g irn .e  istotnie w 9 duisch wywołuje prawaziwis 
duński „Balsam Kos-', i tarzj i młodsi, mężczyźni i kobiety, ubywają tylke ,Bat 
samu Mos“ do ry n  ' in i i  po;ostu fcrody, brwi i włosów, jest bowiem ujwiedsioną 
rzecze e „B-ioum Mos“ jeet jedynym '-odklem abwoozesnej wiedzy, który w prze­
ciągu 8 do 14 dni prirz działanie na cebulki włosów w ten Bposóh na me wpływa 
ż« wio.T raraz zarzynają róść. Ręczy bię, źe środek ten nie jest szkodliwy.

Jeż, L io me jeat prawdą, ../p łao im y
5 0 0 0  k oron  p e to w i a ~

każdemu ggiowąsrmu, yceuu, tub rradkie włosy mającemu, kts-y Balsamu Mes 
przez kześó tygodni używał bezskutecznie.

liwaga: .festeśmy jedyną iirmą, kióra daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naćladnwaictwami ostrzega się cs'lme.

4V sprawie prób z Pańskim „Eairamem Mos“ mogę Fanom donieść, ie  z tego 
balsamu jestem zupełnie zLdowolony. Już po ośmiu Iniach pojawił się wyraźny 
porost włos< w, a .hociaź włosT były jasne i miękie, były one przeoii bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda poiyoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawnił u lię nadzwyczaj korzystne działanie Fańskiego bai: mu. Dziękując, 
łączę dla VVF. wyrazy powstania Dr Tverg Kopounaga.

Ja, podpisan. mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jaka 
niezawodny środek de wywołania porostu nowych włosow. Przez długi czas wy- 
oaóały mi włosy porządni tik , że >uj»wiły się całe miejsca pozbawione włosów 
Gdy stoli używałam prr^z 3 frgodnie Balsamu Mos, poczęły wrosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C Anderson, Ny Ve*tergade 5, Kopenha>,t.

Paczka i.ali.ams Uos 5 złr. Opakowanie dyskr. Pe oirzymams należytości Ino za snlic^ką. Pisać do najwlfkszego w śwloole otoblłwsgo handlu

Mos-Magasinut, Gopenhagen K 333 Danmark (Dania).

roślinny truszcz do potraw.

N a j le p s i  maiks w świecij
firmy NAarmittelwerke

Ceres Ringelshain.
W Krakowie dustac można u firru: 

Bzareki i Syn, M Jawornicki, Jonasz 
Kempier, Leon Sykutowski, H. Fritsch, 
M. Dutkiewicz, Jótef Litewski, Józ«t 
Pnłczyński; w Podgórza: Jakób Piekło.

252 2 3

W ina hiszpańskie
wprOBt u e b yw a n e !

Muszkatołowe nardto dobre . K 10 —
Malzoi"' „ „ .........................„ HF—
Cypryjskie 10-letnie, n-zjiepsz# . . . . „ 11’—
Ms-aga 20-let. z poręczeniem wyborne T, iV —
Madeira mocne, eararo stare . . . „ 1 * —
Wermnih z Turynu la ........................ „ 10'—
w netto 4-lltrowy. h baryłkach, jpłaini* de 

mi-isoa przeznaczania za zaliczką 
Sherry (Aer®sj 10-letnie w oryg. flaaz. K 1‘ 40
Oporni fPort Vine) 10-let. „ „ „ *'60
Maueira moone wyborne „ „ „ 9'80
Maraschinu z Zadaru „prawdziwe“ la  „ 9‘—
w skrzynce 2 wielkie oryginalne flaszki opłatni* 
do miejsca przeznaczeni*, za aaliczką, wvsył*

Joseflne Witfwe Simoni Triest.
169 6 8

Proszę żądać
p a t i i  t fran to

mego bogato ,j*iBtrow*nego *o*ai- 
k« z przeszło 800 odbitkami zegar­
ków, wyrobow srebrnych i złetyeb.

HANNS KONRAD
Pierwsza fabryka *egarków w Brtlx Nr 1358

(Ci ihy). 143 26 30
Prawdziwy niklowy kotw remont, wraz a łań­
cuszkiem złr. 2 25, 3 zegarki złr. 6'60. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzr.

D ra  F B T D E B T K A  L E N G IE L A 8 1 O

(Opłztu kart kurs.p 10  h. a Uisów Z5 h). J»1 2

B a l n f . m  h r z o z o w y
Już l i n  sok i-ośiinny, płynący z brzozy, jeżeli ,* pnie prae- 

dziuiawiono korę znsnj jezt od niepauii^tny h szalów, jako naj­
znakomitszy środek piękności; jeżeli sie iednak ten sok wedle 
przepiso wynalazcy przyrządsi w drodt. chemicznej jako balsam, 

i-.ru _ni.-u u r  w razie dopiero nabiera prawie cudownej siły
I &IĘl Jeżeli wieczorem pc marnjemy twarz lub inne miejsce skóry

7 ty*  balsamem, to jnż n-.'*rJutr. ra n o  o d p a d a .«. p r a w u  o ls  ■
i i e o n  łu p ia ie  r*  zkó-y, k tó ra  s ta je  sto p rs e s to  lśn ią ­
co b ia ła  1 d e lik a tn y .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i Di.suj pow­
stałe z ozpy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze bisłuść
Cciikatuość i «wi«,'.<)gu; usuwa w najkrotetym czaair piegi, plamy

wątroblase, bliazy oserwoność nosa, atłr.sioaenie i wszelkie inne meceyitosci oery. Cena 
słoika z opisem otycia 1 złr 50 ct. Dra J-enfŚeia m pd ło  b m o t . m  nałaj odniej- 
eze i jajodpowieoiiiejsze mydło Ala skory, umyślnie p ] eąJio ie po 60 ot.

Do nabycia w każdej większej aptsoe, mianowicie: we Lwewle u Z. nuokera, 
w arakswle a V. ikV'ra Redyka; w Jzsrniewoaeb a Goili liowikiego nas.. Mahl apt. 
S hn edt A Fon tir, drognerya: w fsroopoiu u Marcyaua Krzyż auowikaego, w Taruewiń
u M. id lera, J. .Niusołowsziego, w bielsku u A1G BJumeut-hali i w drogueryl A. H as..

U
Z Drukam i Literackiej w Krakowi*, al. Jagielloń&ka 10. Rgącta. Drukarni L. Ł  Górski.


